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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

—  Rada Administracyjna Królestwa na przedsta­
wienie Dyrektora Głównego Prezydującego w Kom. 
Wy z. Rei. i O iw. Publ., powołała do wykładu Hi- 
storji i  Metodologji w kursach przygotowawczych, 
Doktora P lebańskiego  z Wrocławia.

—  Doniesienia o wyborach odbywających się po 
kraju, w dalszym ciągu przez Komisję Rządową 
Spraw W ewnęteznych otrzymane, przedstawiają
następujące wypadki:

W okręgu wyborczym Stopnickim do Rady Po­
wiatowej Stopnickiej. wybrani na członków: Fibich 
Aloizy; W ołoszewski Tomasz; Z aborowski Nepo- 
leon-Karol; Ks. Kossowski Teofil; Kownacki A le­
ksander; K rólik iew icz  Piotr. Na zastępców: Hu­
lanicki Adolf; Hode/froi Karol; S traszew icz  Ka­
sper; M aizell Hieronim; R oszkow ski Bonawentura; 
Ks. Strondałło  Ludwik.

W  Okręgu wyborczym Płońskim wybrani do Ra­
dy Powiatowej Płockiej na członków: Ł azn iew ski 
Mikołaj; Lasocki Stefan; Chrzanowski Stanisław; 
Miszewski Tymoteusz; Stobiecki Józef; K teniew ski 
Franciszek. Na zastępców: K arczew ski Jan; Jawo­
row ski Józef; Ks. Żuraw ski Jan; Sanc Cemach; 
Grotthns Henryk; Ks. B ru dziń sk i Antoni.

Z okręgu wyborczego Łęczyckiego do miejsco­
wej Rad) powiatowej powołani na członków: Ra­
szew ski Florjan; Morawski Henryk; Ks. Gąsioro- 
wski Stanisław; Dworzaczek Ferdynand; Sojecki 
Stanisław; Ł aski Abraham; Sobocki Michał; Za bo­
ler zer k i  Juljan; Trzaskowski A leksander; Zśkatecki 
Leon. Na zastępców: Wt/ż/f/c Michał; M oszczyński 
Ksawery; Ciemniewski A rtur; S zu bert Adam; B ar­
d z iń sk i  Fiorjan: K-; Ż ukowski Wojciech; Grabski 
Apolinary; z>za w owsie i Eugeniusz; Boettchier Łu­
kasz; Mnciatnwicz Hipolit.

Z okręgu wyborczego Sierpc, powołani na człon­
ków do Rady Powiatowej Powiatu Mławskiego: Ks. 
O lszewski Marceli; Lasocki Bronisła,v; Sone/iberg  
Karol; Z dzia rsk i Teofil; Ks. Grabowski Makary; 
Turowski Stanisław; Bagieńs/ci Wincenty; B oga­
tko Antoni; B aliń sk i Stanisław. Na zastępców: 
Ta bęc k i  Konstanty; W ołow ski Władysław; Czecho­
wicz Belin; C hełaiicki Julju-z; Zaborowski Jan; 
Gadomski Aleksander; B adow ski Ignacy; Z aw idzki 
Sabin; Piechowski Jozef

W  okręgu wyborczym Radzyńskim do miejsco­
wej Rady Powiatowej wybrani na członków: B ier­
nacki Seweryn; Szłabow ski Stanisław; Ks. Hun.y- 
tkiew icz Faustyn; S zan iaw ski Wiktor: Ks Piwoni 
Piotr; Dmochowski Janusz; O snintowski W łodzi­
mierz; Goruzdowski Hipolit Na zastępców: Ko­
s iń sk i Wincenty; Ks. Tyczyński JozM; Moczulski 
Konstanty; S ad  ve Teodor, W ism undt Franciszek; 
Sobolewski Jan; Ks. B ardadin  Szymon; iiiń sk i 
Hieronim.

Z okręgu wyborczego Szadkowskiego wybrani 
zostali do Rady Powiatu Sieradzkiego, na człon­
ków: S taw isk i Edmund; W ierzchlejski Teodozjusz; 
h o za rsk i Michał; Rnmocki Korneli; Ks. Slepowroń- 
sk i  Antoni; Lubowidzki Karol; M yszkowski Ema­
nuel; Ł aszczy lisk i Feliks; Leopold Józef. N a za­
stępców: S zan iaw ski Karol; Jarociński Wojciech; 
Cielecki .Józek Rem Wincenty; Ks. Jasiński Józef; 
hobicrzycki Bolesław; Miller Edward; Kohicho- 
teski August; fi ollmann  Szymon.

Do Rady Miejskiej miasta stołecznego W arsza­
wy: w zgromadzeniu wyborczem Cyrkułu IV-go 
wybrani na członków: Ilozen Mathias; Grabowski 
Józef. Na zastępców: Barciński Antoni; Szmurło 
Augustyn. '

Do tejże Rady w zgromadzeniu wyborczem Cyr­
kułu VIII powołani zostali na członków: Chalubiń- 
s/ci Tytus; R aszewski Kazimierz. 
cisNa zastępców: B ogdań ski Scholtze Fran-

K om isja Rządowa Spraw iedliw ości. —  Ogłasza 
iz Rada Administracyjna, Krółestwa postanowieniem

r s ^ n  i 23? SierP" la r: b' N - 5375  darowiznę 
a ’ , a domu schronienia parafii Ewangelicko- 
Augsburgskiój w Lublinie przez Aleksandra Stop- 

aktem darowizny na dniu 15 (27) Września 

wiiie i r Z' T Wnie sP°r̂ Z°nym, uczynioną, pra-
^ h o i Cept0Wa^  w myśl arL 910  Kod- Cyw. 

W arr em 1’raw osób trzecich, zatwierdziła.
Z upow"n  ̂ (14) W rześnia 1861 roku.

Jr. Kan. Radca Stanu J. Ornowski.

mji, Jenerał Piechoty L iprandi, członkiem Rady 
Wojennej, z  pozostawieniem w piechocie gwardji; 
oraz liczący się w artylerji konnej gwardji, Jene- 
rał-Lejtnant Chrulew, dowódcą drugiego korpusu 
Armji.

U Z Ę S l N IEU R ZĘ D O W A .
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Z Petersburg  . . „ „  ,
n 1(1 ® Października.—  Rozkazem CeSAk sv i„  , . „ ,

mianowani zostali: D o S a Z ™  f g0 Wrzesntia^uz$cy 1-m korpusem Ar-

Wychowanie publiczne. 1. Pogląd ogólny.
Szkoły w Królestwie Polskiem tak czę­

stym od r. 1831 ulegały reformom, że nie 
było nawet dosyć czasu do nabrania prze­
świadczenia, które reformy były bardziej 
użyteczne i więcej potrzebom kraju odpo­
wiednie. Szkoła i życie w tak ścisłym z sobą 
zostają związku, że chcieć tworzyć jedną 
bez względu na drugie, znaczyłoby budo­
wać gmach nie dla zwykłych ’lokatorów, 
lecz dla idealnych, wyobraźnią tylko wy­
marzonych mieszkańców. Szkoła ma przy­
sposobić młodzież do stania się użyteczną 
krajowi, ma w niej obudzić zamiłowanie 
do pracy, ma nadać kierunek przyszłej 
działalności młodzieży, ma tvskazac stan 
kraju obecny i przeszły, ma przygotować 
przyszłość. Tu więc widocznym jest wpływ 
szkoły na życie. I wzajemnie, życie pra­
ktyczne wymaga warunków, do dopełnie­
nia których Szkoła należycie przygotować 
powinna. Nie same tylko cele wyższe, mo­
ralne, stanowią treść życia narodu; cele 
materjalne, jak polepszenie bytu mieszkań­
ców, obudzenie ducha przemysłowości j 
zamiłowanie handlu i rzemiosł, przygoto­
wanie zdolnych gospodarzy, urzędników, 
oficjalistów, zarówno do treści życia nale­
żą i z celami wyższe mi wspólnie je  skła 
dają. Jeżeli życie umysłowe narodu pod­
daje się kierunkowi szkoły, w której się 
wyrabiają filozofowie, teologowie, l i t e r a ­
ci, poeci, politycy, to nawzajem szkoła 
ulega życiu praktycznemu i przysposabia 
ludzi, zdolnych do spełnienia wymaganych 
przez toż życie warunków. Nie uznanie 
tego wpływu wzajemnego poprowadziło 
Europę w wiekach średnich, do utworze 
nia systematu s z k o ln e g o ,  k t ó r y  lu d z i  t y l ­
ko do wyższych c e ló w  s p o s o b i ł ;  w w ie k u  
zaś z e s z ły m  i b ie ż ą c y m ,  przerzuciło wdru-
-rą ostateczność i przyprowadziło w wielu 
krajach, jak w Niemczech i w Królestwie 
Polskiem (do obecnej chwili) do przyzna­
nia wyższości szkołom stosowanym, to jest 
realnym, które w pewnej części odpowia­
dały potrzebom życia praktycznego, lecz 
ludzi oświeconych, przewodników naro­
du. nie przyspąsabiały wcale. Powiedzie 
liśrny i powtarzamy, że szkoły realne ja  
ko jednostronne, w małej tylko części przy- 
spasabiały do życia praktycznego, szkoły 
filologiczne niedostatecznie tylko przygo­
towywały ułodzieżdo spełnienia wyższych 
celów ludzkości; bo do życia praktyczne­
go mocą usposobić tylko zakłady wyższe 
-pecjalne, do życia umysłowego, wyższe 
zakłady naukowe, akademje i uniwersy­
tety. Ani jednych, ani drugich w kraju 
naszym od r. 1831 niebyło, i dla tego e- 
dukacja nigdy kompletną być nie mogła 
W małej części tylko zaradzały potrzebie 
uniwersytety rosyjskie i zagraniczne, wy­
rabiały one mniej więcej zdolnych nauczy­
cieli, prawników, fabrykantów, lecz na ogół 
narodu pozostawały bez wpływu, bo były 
dla niego niedostępne. Tymczasem po­
trzeba wyższego kształcenia się coraz do­
tkliwiej czuć się dawała. Założono nako- 
niec w r. 1857 Akademję Medyczną. Chci­
wa wiedzy młodzież tłumnie rzuciła się 
do tego jedynego u nas wyższego zakła­
du, w pewnej części nie z powołania, lecz 
aby tylko posuwać się w nabywaniu wia­
domości, nie dbając o to, czy do tych 
właśnie czuje wewnętrzny pociąg i uspo­
sobienie. I tu  na pierwszym kroku już się 
okazało, że szkoły nasze, ani realne, ani 
gubernijalne, z podziałami klas wyższych 
na historyczno-filologiczne i techniczne 
nie przyspasabiały młodzieży naw'et do na­
leżytego złożenia egzaminu wstępnego; jak 
w realnych bowiem i technicznych nie li­
czono historji, łaciny, tak w filologiczno- 
historycznych pominięto nauki przyrodzo­
ne, a matematyczne w niższym tylko wy­
kładano stopniu. Trzeba więc było wpro 
wadzić wykład języka łacińskiego i do
szkół realnych dla tych uczniów, którzy by
życzyli sobie w dalszym czasie słuchać 
nauk w Akademii Medycznej wykłada­
nych. Jak  szedł ten przedmiot, ktorego 
uczniowie uczyli się z łaski, nieuważam 
za potrzebne nawet wspominać. Skoro 
więc szkoły nasze nie były w stanie przy­
gotować młodzieży nawet do tego jedy­
nego wyższego zakładu, jaki Warsza­

wie posiadaliśmy, koniecznie: yyięc wypa­
da plan ich zmienić. Dla ugruntowania 
tego zdania rozważmy, jaki cel miało u nas 
wychowanie publiczne i jaka w szkołach 
naszych była instrukcja.

Projektować reformę szkół)łatwiej, gdy 
dane są obszerne ramy, gdy myśli i inten- 
cij nie krępuje linja graniczna z góry po­
ciągnięta, za którą przechodzić niewolno. 
Ale jakże trudno jest plan wychowania 
zastosowywać nie do potrzeb kraju, ale 
do ograniczonych, a zbyt aiasnych ramek, 
wolą wyższą wskazanych. 'T a k  wszakże 
było od r. 1831. Powiedziano: żadnych 
wyższych zakładów, żadnej szkoły spe­
cjalnej. żadnego instytutu pedagogiczne­
go; szkoły mają być tylko średniemi za­
kładami, po wyższe zaś ukształcenie ma 
młodzież udawać się do zakładów Cesar­
stwa. Wprawdzie od czasu do czasu za­
kładano szkoły pośrednie między gimna­
zjami i uniwersytetem, jak  np. kursa do­
datkowe, kursa prawne, kursa pedagogi­
czne, szkołę sztuk pięknych, lecz istnie­
nie ich prócz ostatniej było krótko-trwa- 
łe i tylko chwilowo zaradzało gwałtownej 
potrzebie. W takim więc stanie rzeczy, 
potrzeba było urządzać szkoły nie jakby 
należało, ale jak było można i jak  było 
wolno.

Plan edukacji w roku 1833 nakreślony 
był na swój czas i stosownie do wskazanych 
ramek dosyć odpowiednim. Dzielił on 
szkoły gimnazjalne, zaczynając od klassy 
■̂®,b *̂a dwa oddziały: filologiczny i fizy­

czno - matematyczny, pierwsze zaś pięć 
klass były wspólne. Celem oddziału filo­
logicznego było przygotować młodzież do 
służby cywilnej ido  słuchania nauk w uni­
wersytecie; celem drugiego było ułatwić 
nabycie wiadomości z nauk ścisłych, u- 
w a ż a n y ć h  z a  konieczne dla tych, którzy- 
by mieli zamiar wejść do służby wojsko­
wej, cywilnej, w niektórych jej gałęziach, 
lub poświęcić się przemysłowi, jak  nie­
mniej wstąpić do uniwersytetu na wydział 
matematyczny. Przedmioty w gimnazjach 
tych wykładane, były następujące: a) 
W /classach wspólnych: Nauka rełigji, ję­
zyku polski, rosyjski, łaciński, jeoa-rafja 
historja, arytmetyka,jeometrja, kaligrafja,’ 
rysunki, b) W trzech klassach wyższych-. 
a) na oddziale filologicznym: religja, języ­
ki: polski i literatura, rosyjski, grecki, ła­
ciński, francuzki lub niemiecki, logika, 
arytmetyka, jeometrja, algebra, trygono 
metrja, jeometrja analityczna, sekcje ko- 
niczne, historja, statystyka; b) na oddzia­
le fizyczno-matematycznym: religja, języ­
ki: polski, rosyjski, niemiecki lub francu­
zki, matematyka czysta i stosowana (t. j. 
arytmetyka, algebra, trygonometrja, ]eo- 
metrja, jeom etrja wykreslna, rachunko­
wość kupiecka, buhalterja, geodozja, jeo- 
grafja fizyczna,jeometrja analityczna, me­
chanika, rachunek różniczkowy), fizyka, 
chemja, nauki przyrodzone, technołogja, 
gospodarstwo wiejskie, statystyka, prawo.

1 lan ten, ułożony dla kraju, w którym 
nie było żadnych wyższych zakładów nau­
kowych, jakkolwiek uznany za odpowie­
dni, miał wszakże niektóre niedogodności, 
które wkrótce dostrzeżone zostały i wsku­
tek raportu b. Dyrektora Liceum p. Dzie- 
końskiego, został w r. 1835 poprawiony, 
a mianowicie do wydziału filologicznego 
zaprowadzono prawo i nauki przyrodzone, 
do wydziału technicznego język łaciński.

Taki stan szkół trwał do r. 1839, kiedy 
Najwyższym Ukazem z dnia 20-go L isto­
pada tegoż roku utworzono Okrąg Nauko­
wy W arszawski i takowy poddano Mini- 
sterjum Oświecenia w Petersburgu. Ów­
czesny Minister, Hr. Uwarow, natychmiast 
przystąpił do reorganizacji szkół w Króle­
stwie Polskiem i nakreślił plan zupełnie 
taki, jaki był zaprowadzony w gimnazjach 
Cesarstwa. Oddział fizyczno-matematy- 
czny został zniesiony, a natomiast w kil­
ka lat potem, założono gimnazjum realne 
w Warszawie; wykład prawa został usu- 
nięty, ale za to założono kursa prawne też 
w Warszawie. Kursa te wszakże niedługo 
istniały i Rozkazem Naj wyższym do Księ­
cia Namiestnika Królestwa z d. 17 (29) 
Czerwca 1846 roku zostały zamknięte. Ta 
ogólna reorganizacja gimnazjów w Króle­
stwie Polskiem trwała lat 10. Wykładano 
W nic.1.1 przedmioty następujące: Naukę 
Pteligji, języki polski, rosyjski, staro-sła- 
wiański, łaciński, grecki, niemiecki, fran­
cuzki, logikę, matematykę, (t. j. arytm e­
tykę, geometiję, miernictwo niższe, alge­
brę, geometrję wykreślną, trygonometrję, 
geornetrję analityczną, sekcje koniczne). 
geografję powszechną, statystykę, geogra- 
fję Rosji, statystykę Rosji, historję "po­

wszechną, rosyjską, polską (od r. 1844), 
fizykę, rysunki, kaligrafję, śpiew kościelny.

Ministerjum wszakże samo uznało, że 
taki plan nauk ogólny, dając jednostajne 
wychowanie młodzieży kraju, pozbawio­
nego wyższych zakładów naukowych, nie 
usposabiał jej dostatecznie do przecho­
dzenia z pożytkiem zawodów, za niższe 
w owym czasie uważanych, jak  zawodów 
przemysłowca, kupca, rzemieślnika, i dla 
tego powzięto myśl zakładania szkół real­
nych i w wykonaniu tej myśli założono 
w r. 1845 szkoły wyższe realne w Kali­
szu, Kielcach i szkoły powiatowe realne 
w Warszawie i innych miastach Królestwa. 
Było to urzeczywistnieniem myśli m inistra 
Turkułła, który chciał w ten sposób uwol­
nić młodzież stanu średniego od uczenia 
Się siedmiu języków i dać jej możność 
odebrania wychowania, odpowiedniego 
swemu dalszemu przezńaczeniu. Prócz te­
go władza naukowa miała na myśli po­
wstrzymanie zbytecznego napływu mło­
dzieży do szkół filologicznych; urządze­
niem wszakże szkół realnych niewiele na 
to zmniejszenie wpłynęła.

Napływ młodzieży do uniwersytetów 
rosyjskich natchnął rząd Cesarstwa myślą 
ograniczyć liczbę uczniów w każdym uni­
wersytecie do 300 i w tym  celu rząd wy­
dał stosowne rozporządzenie Ministerjum 
Oświecenia. Nowy minister, Książe Szy- 
ryński - Szychmatow przystąpił zaraz, 
a mianowicie w r. 1851, do nowej reorga­
nizacji szkół i nakreślił nowy plan nauk; 
prócz tego względem przyjęcia uczniów 
do gimnazjów nałożył tak uciążliwe-wa- 
runki, że rzeczywiście liczbę ich zmniej­
szył bardzo znacznio, a to powiększeniem 
opłaty szkolnej i zakazem przyjmowania 
do gimnazjów dzJeci nite szlachty i nie 
urzędników. Szkoły' gimnazjalne uległy 
reorganizacji. Pozostało 7 klas, jak było 
w r. 1840; trzy klasy niższe nazwano ogól- 
nemi, cztery wyższe specjalnemi. Język 
łaciński z klas niższych zupełnie wyklu­
czono, historja także; klasy wyższe podzie­
lono na dwa oddziały, z których jeden 
miał przyspasabiać młodzież do uniwer­
sytetów, drugi do służby cywilnej lub 
wojskowej. Przedmioty wykładu były na­
stępujące: w klasach niższych: nauka re- 
%.)*> j? zyki: polski, rosyjski, niemiecki, 
francuzki, matematyka, geografja, kaligra- 
fja, rysunki; w klasach wyższych: przed­
mioty ogólne: religja, języki: polski, rosyj­
ski, staro-stawiański, niemiecki,francuzki, 
matematyka, fizyka geografja matematy­
czna, historja powszechna, rosyjska, pol­
ska; przedmioty specjalne: a) na oddziale 
sposobiącym do uniwersytetów: języki 
łaciński i grecki, b) na oddziale sposobią- 
cytn do służby cywilnej, lub wojskowej: 
prawo. Jednocześnie urządzono 5 szkół 
powiatowych pięcioklasowych filoiogicz 
nych na wzór takichże szkół w zacho­
dnich gu be rujach Cesarstwa, lecz ze szkół 
tych wzbroniono przyjmować młodzież do 
gimnazjów filologicznych. Okazało się, że 
jak pierwszy oddział, z powodu usunięcia 
języka łacińskiego z .planu nauk dla klas 
niższych, niedostatecznie przysposabiał 
młodzież do uniwersytetów, tak też i d ru­
gi wykładem prawa wcale nie kształcił 
prawników lub administratorów; zapo­
mniano snać, że i prawnik i administrator, 
ńim się wykształcą do swych zawodów 
specjalnie, winni posiadać wykształcenie 
ogólne i że ten, co zna zagłówki kodeksu 
cywilnego, prawnikiem jeszcze nie jest.

Taki plan nauk przetrwał do wstąpie­
nia na tron obecnie panującego Monar- 
chy, który zniósłszy ograniczenie liczby 
uczniów w uniwersytetach, tern samem 
spowodował reorganizację szkół, do któ­
rej w Królestwie Polskiem podał innicja- 
tywę b. K urator Okręgu Naukowego War­
szawskiego. Przy ułożeniu tego planu 
b. K urator miał wprawdzie na względzie 
plan nauk ułożony przez Ministra Oświe­
cenia p. Fortoul dla liceów francuzkich 
w skutek rozkazu Cesarza Napoleona z d. 
9-go Marca 1852 r., lecz przyjął z niego 
tylko formę, rzecz zaś samą zastosował 
do okoliczności krajowych i ciasnych ra ­
mek planem ogólnym mu wskazanych. 
Zawsze wyższe zakłady naukowe istnieć 
nie miały, o samej nawet Akademji Medy­
cznej przy tej nowej reorganizacji szkół 
mowy jeszcze nie było. Należało więc plan 
nauk tak ułożyć, żeby dać młodzieży ży­
czącej kształcić się w uniwersytetach mo­
żność słuchania z pożytkiem nauk w nich 
wykładanych, i zarazem tak kurs nauk 
zaokrąglić, żeby ci, którzyby nie byli
w chęci, lub możności pobierania nauk 
w wyższych zakładach naukowych, mogli

przecież z nauk w gimnazjum wykłada­
nych praktyczne uczynić zastosowanie.

Wszyscy wszakże reorganizatorowie 
szkół w Królestwie zostawali na błędnej 
d rodze, bo wszyscy kręcić się musieli 
w błędnem kółku, jakiem było pozbawie­
nie kraju wyższych zakładów naukowych, 
co znowm było skutkiem politycznych 
względów, a z życzeniami i rzeczywiste- 
mi potrzebami kraju zostawało w sprze­
czności. W tem błędnem kole był i b. Ku­
rator, gdy plan wychowania nakreślał. 
Miał on z góry postawione sobie granice, 
za które przejść mu nie było wolno, i dla 
tego w planie nauk gimnazjalnych umie­
ścił to wszystko, cokolwiek mogło być 
młodzieńcowi potrzebnem , czy to dla 
przejścia do wyższych zakładów w Cesar­
stwie, czy też dla wejścia do służby wprost 
z ławek szkolnych. Plan więc został przez 
niego zastosowany do różnych zawodów 
życia praktycznego. Powziąwszy zamiar 
naśladowania liceów francuzkich w dzie­
leniu klas wyższych na dwa oddziały, 
b. K urator nazwał je  filologicznym i te ­
chnicznym. Pierwszy miał przyspasa­
biać młodzież do następnych zawodów 
lub zakładów wyższych naukowych: do 
zawodu duchownego, do oddziałów histo­
ryczno-filologicznego i prawnego w uni­
wersytetach, do zawodu nauczycielskiego, 
do służby cywilnej, administracyjnej lub 
sądowej; oddział techniczny miał sposo­
bić do zawodu wojskowego, do wydziałów 
fizyczno-matematycznego i lekarskiego 
w uniwersytetach, do oddziału budow ni­
ctwa w szkole sztuk pięknych, do zawo-* 
du nauczycielskiego, do służby cywilnej 
w Komisji Skarbu, do instytutu agrono­
micznego, do zarządu komunikacji, do za­
wodu inżynijerów cywilnych, do przemy­
słu. Cztery klasy niższe miały być ogólne, 
trzy klasy wyższe specjalne. Prawo mia­
ło być wykładane na oddziale filologi­
cznym, dla lepszego zas usposobienia 
młodzieży do zawodu sądowego dodano 
klasę 8-mą, w której prócz przedmiotów 
prawnych żadnych innych nie wykłada­
no; języki: łaciński, francuzki, niemiecki, 
geografję zaczynano wykładać dopiero 
w klasie 2ej, tak że klasa Isza była wła­
ściwie elementarną; wykład języka łaciń­
skiego ustawał dla wydziału technicznego 
od klasy 5ej; w klasie też 4ej kończył się 
wykład matematyki dla wydziału filologi­
cznego. Obecnie zakłady naukowe w Kró­
lestwie Polskiem są następujące: zakłady  
wyższe: Akademija duchowna i Akade- 
inija medyczna; zakłady średnie: Gimna­
zja z podziałami klasy V, VI i VII na dwa 
oddziały i z klasą VLU specjalno-prawną; 
instytut szlachecki; szkoły powiatowe fi­
lologiczne; gimnazjum realne w Warsza 
wne; szkoły wyższe realne w Kaliszu i Kiel­
cach; szkoły po wiato w'e czteroklasowe fi­
lologiczne; szkoły powiatowe czterńklas- 
sowe realne; instytut nauczycieli elemen­
tarnych w Radzyminie; szkoła rabinów; 
szko ły  pośrednie m iędzy gim nazjalni i 
uniwersytetem: In sty tu t agronomiczny, 
szkoła sztuk pięknych. Szko ły  niższe: 
Elementarne o dwóch oddziałach, elemen­
tarne o jednym  oddziale, szkoła w iejska,. 
szkoły rolnicze.

Przyjętą jest zasadą, aby zamiast gon 
za nowościami i własnem doświadczenie 
torować sobie drogę do wyszukania pr 
wdy, korzystano z doświadczeń przesz! 
ści, z dróg przez inne narody przebytyc 
Co się stosuje do praw d w świecie prz 
rodzonym, to samo odnieść należy i ( 
politycznego i moralnego urządzenia sp 
łeczeństw ludzkich. Prawda, źe nie wsz 
stko dobre u obcych, może być właśi 
wetn u nas; stosunki polityczne naród 
stan oświaty w kraju, charakter, zwycz 
je i obyczaje ludu, przeszłość narodu, r 
ligja większości mieszkańców, nada 
odrębną cechę, która jak w innych urz 
dzeniach tak i w wychowaniu konieczr 
przebijać się musi.

Edukacja publiczna w krajach oświeć 
pych, ma na celu kształcenie człowiel 
jako członka całej ludzkości i kształcer 
obywatela kraju, w którym losy żyć n 
kazały. To podwójne zadanie edukai 
nigdy i nigdzie całkowicie z oka spuszcz 
nem nie było. z wyjątkiem może jedyr 
naszego kraju, w którym  jedno lub druc 
częstokroć zaniedbywanem bywało. r. 
też kraj nasz uczuł całą niekorzyść tego s 
stem atu wychowania, a Najjaśniejszy P; 
myśl tę  podzielił, skoro przyrzekł nar 
dowi zupełną reformę wychowania pub 

i cznego.
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się edukacji publicznej w Anglji, we Fran­
cji, w Niemczech, z zupełnem przeświad­
czeniem się, skłaniam się na stronę urzą­
dzeń francuzkich. One bowiem więcej niż 
w innych krajach, mają na celu kształce­
nie człowieka moralne, obok przysposo­
bienia go na użytecznego członka społe­
czności, wtedy kiedy wychowanie, szcze­
gólniej wyższe, w Anglji ma na celu
kształcenie ludzi politycznych, w Niem ­
czech edukacja ma przeważnie cele utyli­
tarne na względzie.

Znakomicie plan nauk we Francji na­
kreślił w r. 1852 minister oświecenia For- 
toul, a w jego ułożeniu przyjęli udział 
najznakomitsi uczeni francuzcy i dygnita­
rze kościoła i państwa. Po nakreśleniu 
planu i wprowadzeniu go w r. 1852 w w y­
konanie, minister oświecenia przesłał go 
Uniwersytetowi,dlaścisłegoprzestrzegania 
zawartych w instrukcji praw i przepisów. 
Duch tych przepisów wyraźnie się prze­
bija we wstępie do planu nauk. Mówi 
w nim minister.

„Uniwersytet, (t. j. zarząd wychowania 
publicznego), ma wyższe cele, zamierza 
on tworzyć lu dzi, kształcić ich nie tylko 
za pośrednictwem systematu w wykładzie 
nauk, odpowiedniego potrzebom naszego 
czasu, ale jeszcze i za pomocą wychowa­
nia moralnego, którego właściwa instruk­
cja część tylko stanowi.”

„Natura ludzka składa się z ciała i um y­
słu, a um ysł z woli i rozumu; wyehowa- 
nie więc także mieć musi trzy części ró­
żne, lecz nie rozdzielne w dobrze pojętym  
planie wychowania, a mianowicie, wycho­
wanie odnoszące się do rozumu, wycho­
wanie mające na celu kształcenie woli, 
nakoniec wychowanie fizyczne, zdrowie 
bowiem ciała koniecznem jest dla zdro­
wia um ysłu.”

Plan nauk ułożony dla liceów francuz­
kich był następnie, a mianowicie w roku 
1859, przez dzisiejszego ministra oświe­
cenia we Francji p. Rouland, w niektórych 
punktach zmieniony, ogólny wszakże plap 
i podział klass wyższych na oddziały, po 
został nietkniętym. Licea francuzkie dzie­
lą się na trzy oddziały: 1) elementarny, 
na który poświęca się trzy lata, 2) gra- 
matykalny, także na trzy lata rozłożony; 
3) wyższy z czterech klass składający się, 
a mianowicie z klassy 3-ej (podług fran- 
cuzkiej metody liczenia), z 2-ej, z klassy 
retoryki i z klassy logiki. W yższy oddział 
dzieli się na dwa wydziały: nauk history- 
ezno-filologicznych (des lettres) i nauk 
fizyczno-matematycznych (des sciences). 
Prócz tego do wydziału matematycznego 
dodaje się jeszcze rok piąty, a to dla 
przygotowania uczniów do instytutu po­
litechnicznego i do szkoły normalnej (t. j. 
pedagogicznej). Takim sposobem całkowi­
ty  kurs nauk podzielony jest na dziesięć 
lat, a na wydziale fizyczno-matematy 
cznym na lat 11.

kszą nauką, powiada ksiądz Fleury, jest 
nauczyć się żyć poczciwie; bez tej nauki 
wszystkie inne są bezużyteczne, ona bo­
wiem wskazuje, w jaki sposób ze w szy­
stkich innych korzystać należy.” (Choix 
des etudes). W szkołach realnych ta pod­
stawa moralna nie istnieje, lub jest tak 
słabą, że żaden gmach na niej budowa­
nym być nie może. W klasach wyższych 
nawet specjalność jest za daleko posunię­
tą; zależy ona na samej nauce teorji, któ­
rej nie dopełnią warsztaty mechaniczne, 
zwiedzania fabryk, prace w laboratorjach. 
Nauka teoretyczna winna podać zasady 
ogólne, wskazać prawdy niewzruszone, a 
na tych dopiero specjalność budowaną 
być może.

Tak więc odrzucając zakłady średnie 
specjalne, jestem za ukształceniem ogól- 
nem i małe różnice dopuszczam tylko 
w dwóch najwyższych klassach gimna­
zjów.

Jan Papłoński.
(dalszy ciąg nastąpi.)

—  M argrab ia  W ie lo p o lsk i  p rze p row ad z i t  się na 
m ieszkan ie  do p a ła c u  K o m is j i  R ządo w e j S p ra w ie ­
dliw ości.

W IADOM OŚCI ZACHANICZNE.

Os»lne §|irAn«zdnnie.

Przyjmując za zasadę, że szkoły nasze 
powinny być ogólne i dla wszystkich 
jednakowe, tem samem usuwam takie 
szkoły specjalne, które dziecięciu dziesię­
cioletniemu wskazują już, jakie ma na 
przyszłość obrać sobie powołanie. Jestem  
najmocniej przekonany o nieużyteczności 
szkół niższych specjalnych dla ludzi, któ­
rzy jeszcze nie mają podstawy ani mo­
ralnej, ani umysłowej dla przyjęcia tych  
nauk i zastosowania ich do życia prakty­
cznego. Jeżeli zadaniem szkół powiato­
wych realnych było sposobić ludzi do 
rzemiosł, to'zamiast samej teorji, należa­
ło  urządzić warsztaty, uczyć rzemiosł 
praktycznie, a teorję dawać w dodatku. 
W obecnym zaś stanie rzeczy zachodzi 
pytanie, jakiej użyteczności będą dla u- 
cznia, cztery klassy realne kończącego, 
a obierającego sobie rzemiosło szewca, 
krawca, stolarza, kowala, nauki, któ­
rych się w szkole nasłuchał? Pocóż mu 
się zda chernja, inineralogja, botanika, 
zoologja, i czyż nie bardziej odpowie- 
dniem celom społeczeństwa byłoby nau­
czyć go historji świętej, prawd religji 
chrześcijańskiej w teorji i w przykładach, 
języka ojczystego, historji własnego kra­
ję, języka łacińskiego, jako języka nasze­
go kościoła i innych przedmiotów, które 
zdolne są usposobić go na uczciwego 
człowieka, na pożytecznego członka spo­
łeczeństwa. Rzemiosła nauczy się on pra­
ktycznie, a jeżeli chcemy dopomódz do 
jego specjalnego wykształcenia, to zakła­
dajmy szkoły niedzielne lub wieczorne 
specjalne dla uczniów rzemieślniczych, 
dla czeladników, dla samych majstrów i 
fabrykantów, i w tych wskazujmy im na 
postęp, jaki rzemiosła ich w innych kra­
jach uczyniły, wskazujmy na ulepszenia, 
sposoby pracę ułatwiające, na nowe w y­
nalazki, nowe zastosowania prawd już 
znanych. Takie szkoły byłyby zasługą 
kiedy dzisiejsze wywołują tylko skargi i 
narzekania.

To, com powiedział O szkołach powiato­
wych realnych, stosuje się i do klass niż­
szych gimnazjumrealnego i szkół wyższych 
realnych w Kaliszu i Kielcach. „Najwię­

Depesze p oda ją  w iadom ość  o p rzybyc iu  Króla 
p ru sk iego  do C om piegn e  i o se rdeczuein  przywita­
niu z ro d z in ą  ce sa rsk ą .

A rtyk u ł  Timesa o tym z jeź d z ie  sp raw ił  z n a c z ­
ne w rażen ie  w P a r y ż u  i w sz y s tk ie  p raw ie  dzien­
niki z ży w o śc ią  w y ty k a ją  je g o  błędy i p rzesadę  
Journal des Ueb<m p v ta  się dla czego ,  kiedy p r z y ­
m ierze P r u s  z  A nglją tyle p rz e d s taw ia  k o rzy śc i ,  t y ­
le m a p o w ab ó w ,  dotąd nie z o s ta ło  z a w a r t e ?  P r o ­
t e s tu je  nas tępn ie  p rzeciw ko w spom nien iom  zi8<>6 
roku ,  p rz y to c z o n y m  dla p rze rażen ia  Niemiec i je  
żeli a r ty k u ł  Timesa, m ia łby  w y w rz e ć  ja k i  w p ływ  
z  p raw e j  s t rony  Renu, toby prędzej przyczyni!  się 

! do zb l iżen ia  dw óch k ra jó w , niż do ich oddalenia 
i od siebie. W końcu dziennik ten nie p r z y p i s u ­
j e  zn a cz en ia  po li tycznego  a r ty ku ło w i Timesu, ale 
u w aż a  go z a  w s k a z ó w k ę  g rożą cego  niebezpieczeń­
s tw a  p rzy m ie rzu  ang lo -f ran cu z k ie m u ,  dla tego ,  iż 
s ta r a  się w zb u d z ić  w Anglji m niem anie ,  że nw 
tylko lord P a lm e rs to n  j e s t  dziedzicem namiętności
i o p ła k an y c h  p r z e s ą d ó w ,  które ml przed  piędzie- 
s ięciu  la ty k ie row ała  się poli tyka ang ie lska  w zg lę ­
dem F rancj i .

P ays  p rzyp om in a  j a k  n ied aw no  tak  cz łonkow ie 
p ar lam en tu ,  j a k  i dzienniki angielskie, o b rzu c a ły  
gw ałtow nem i zn iew ag am i P ru s y ,  i że chęć dow ie­
dzenia ,  iż P r u s y  bardz iej  pow inny  o b aw iaćs ię  p r z y ­
m ie rza  z F ra n c ją ,  niż n ie p rz y jaź m "  tej o s ta tn ie j ,  
j e s t  z n ie w a g ą  ro z są d k u  Niemiec, z n ie w a g ą  p ra w o ­
ści F rancji .

Temps w s k a z u je  nag ły  z w ro t  u sp o sob ień  dzień 
n ika  angielsk iego  w zg lędem  P ru s .  Constitutionnel 
widzi w a r ty k u le  tym p ew neg o  r o d z a ju  obłęd i p rz e ­
c iw s taw ia  mu organ  lorda R u se la  Morning Post,z u ­
pełnie inaczej p o jm u ją c y  zn a czen ie  z j a z d u  w  C o m ­
piegne. Dziennik ten c ieszy  s ię  z  w p ływ u  jak i  z j a z d  
ten  w y w rz e  w całej E u ro p ie ,  i nie za ch o d z ą c  z b y t  
da leko  o św iadcza ,  że p orozum ienie  po m iędzy  F ra n ­
c ją  a  P ru s a m i ,  nie wy ł ą c z a ją c  koniecznie  przy tn ie  
r z a  Anglji  z  każdem  z tych  m ocars tw ',  p rz y c z y ­
niłoby się do u tw o rzen ia  ba rd z o  p om yś ln e j  k o m b i­
nacji ze w zg lęd u  na rów n o w a g ę  e u r o p e j s k ą .— Z d a ­
nie takie więcej m a  s łu s z n o śc i  n iż zdanie  Ttmesa, 
a  s z c z e re  naw et  zbl iżenie się P r u s  z  F ra n c ją ,  nie 
będzie g ro źb ą ,  ale przeciw nie  uspokoi w szys tk ich .

Times z a ś  w  sk u te k  sw ego  a r ty k u łu  u w aż a ją c  
przym ierze  p rusk ie ,  z a  s traco ne ,  z  o d w ag ą  s łu s z n ie  
cenioną w w aż ny ch  oko licznośc iach ,  z a c z y n a  po­
sz u k iw a ć  innych p rzym ierzy ,  n o w y ch  zw iązków . 
P rz y p o m in a ją c  sob ie  n iedaw ne odwiedziny Króla 
sz w e d zk ieg o  w O sbo rne ,  p y ta  się dla czego A n -  
g l ja n ie  m o g ło by  p o łą cz y ć  s ię  p rzy m ie rze m  z S z w e ­
c ją?  Między temi p ań s tw am i zach odz i  w spólność 
in te resów , re l ig j i ,  w sp o m n ie ń  h is to rycznych , p o ­
k rew ieństw o  j ę z y k a  i pochodzenia ,  podobieństw o 
za sa d  poli tycznych rzą d u .  Ale pod tym osta tn im  
w zględem  p o d łu g  Timesa, j e s z c z e  cokolwiek b ra ­
k u je  S zw ec ji ,  aby  m o g ła  g ra ć  w a ż n ą  rolę w  s p r a ­
w ach  europe jsk ich ,  a  m ianow icie  p o trze b a  pew ­
nych zm ian  l iberalnych w ustaw ie .  Times z a ch ęca  
S zw ec ję  do tych  u s tę p s tw  na k o rz y ść  Anglji,  z a ­
pew nia jąc ,  że tym  sposo b e m  s tan ie  s ię  ten k ra j  
cu dow nem  zjaw isk iem  w XIX w ieku.

P o d łu g  wiadomości z  T u r y n u ,  p ro jek t  traktatu  
h an d low e go  pom iędzy  F ra n c ją  a  W łocham i z o s ta ł  
o d es łan y  pow ro tn ie  z  P a r y ż a  do T u ry n u  z p e w n e -  
mi zm ianam i;  p o d s ta w y  je g o  s ą  podobne do z a s a d  
t r a k ta tu  z  Anglją i Belgją .  W s z y s tk i e  te t rak ta ty ,  
p rz y g o to w u ją c  w ś rodk ow ej E u ro p ie  u tw orzenie  
rozleg łego  z w ią z k u  celnego, p o s u n ą  j ą  sz y b k o  po 
zb aw ien ne j  d rodze  sw obo dy  h and low e j ,  od tak  d a ­
w n a  popie anej p rz e z  teo rję .

Jak  donosi d ep e sz a  z T u r y n u  sk u tk iem  uk ładów  
p om iędzy  dw orem  turyńsk iin  a berlińskim, F ra n c i ­
sz ek  II, nie będzie r ep rez en to w a ny  n a  koronac j i  w 
K r ó l e w m  D ziw nem  by z r e s z tą  było g d y b y  pose f te -  
go m onarchy  zn a jd o w a ł  s ię  w  Królewcu, bo równie 
miał by p raw o  pos łać  tam sw ego  r e p rez en ta n ta  hr. 
C ham bord .

W s z y s tk i e  dzienniki z g a d z a ją  się na to, że s tan  
A ustr j i  nie j e s t  zad o w o ln ia jąc y .  N aw et  Ost-Deu­
tsche- Post p rzy z n a je ,  że  adm in is t ra c ja  j a k ą  g a ­
binet chce w pro w a d z ić  do W ęgier  o kazu je  n a d z w y ­
c z a jn e  trudności ;  adm in is t ro w an ie  kom ita tów  p rzez  
k o m is a r z y  rzą d o w y c h  p rz e d s ta w ia  n iedogodności 
dla s a m e g o  r z ą d u .

Izb a  depu to w an ych  po za tw ie rdzen iu  prawa gm in­
nego, o d ro c z y ła  s ię  podobno na cz te ry  tygodnie, ale 
nie w iadom o czy  te w akacje  p a r la m e n ta rn e  nie b ę ­
dą p rzed łu żo ne .

Głosowanie p rzy  w yborze lo rd r t -m ajo ra  w Lon­
dynie j u ż  z o s ta ło  uko ńczone ;  p. C u b i t t  z o s ta ł  na 
nowo obrany , ale rezu l ta t  w yborów , u rzę d ow n ie ,  
dopiero  z a  pa rę  dni będzie ogłoszony.

— Constitutional w n u m e rz e  sw y m  z  dnia 3 
b. m. zaw iera  co n as tępu je :

Z  dz ienników  i ko respon den c j i  W a rsz a w s k ic h  
p rzekonaliśc ie  s ię  o n ienorm alnem  po ło żen iu  na

szem . S tronnic tw o K rańcow e ,  dz ia łan iem  błędnie 
sk ie ro w a n em , para l iżu je  u s i ło w a n ia  w ła d z y  d ą ż ą ­
cej do za p ro w a d z e n ia  s ta łeg o  p o rz ą d k u  rze czy .  
Rząd  ze  sw ej s t r o n y ,  t r z y m a ją c  s ię g ran ic  śc is łe j  
legalności,  z  zaufan iem  opiera  s ię  na  um iarkow a-  
nem stronnictwie w kra ju .  N a dow ód tych po je ­
d n aw c zy c h  zam ia ró w  rz ą d u ,  p rz y to c z y ć  w am  mo­
gę dwie now e odezw y, jedną ,  w y d a n ą  od Narnie-1 
s tn ika  C e sa rsk ie g o ,  d ru g ą  od M argrab iego  W ie lo ­
polskiego Dyrektora G łów nego  Komisj i  S p raw ied l i ­
wości.

P i e r w s z a ,  p r z e s ła n a  w szy s tk im  d ow ódzcom  
w o jsk o w y m  w K róles tw ie ,  za le ca  im łączenie  się 
z  T ry b u n a ła m i  Cywilnemi, w celu u su n ię c ia  nie­
p o rząd ków , jak ieby  z a jś ć  m ogły  w m ie jscach  ich 
u rzę do w a n ia .  O dezw a  w s k a z u je  s p o s o b y  w z a j e ­
mnego po rozu m ien ia  się, jak ich  u ż y w a ć  m a ją  dla 
dopięcia p o w y ż sz e g o  celu.

D ru g a  odezw a, j e s t  n ie jako u zu pe łn ien iem  pier­
w sz e j ;  w y d an ą  z o s ta ł a  do w szys tk ich  S ądów  K ry ­
m inalnych i m oże być, u w a ż a n ą  za  odw ołan ie  się 
do ro zsądku  k ra ju .

M argrab ia  W ie lo p o lsk i ,  p rzyp om in a  T r y b u n a ­
łom ich obowiązki w p rocesach  politycznych, w 
k tórych wypadnie im są d z ić  w ed ług  dochodzeń  
m ięszanych ,  to j e s t  tak ich  które p row a d zo n e  s ą  

je d n o c z e śn ie  p rz e z  w ład z ę  w o j s k o w ą  i cywilną, 
pod kierunkiem tej osta tn ie j .

T e  dochodzen ia  m ię s z a n e ,  s ta n o w ią  siłę,  ale 
siłę um ia rk ow an ą ,  k ie ru jącą  s ię legalnością ,  z w ła ­
s z c z a  że w sp ó łd z ia łan ie  w o j s k a ,  koniecznem 
j e s t  w razie za b u rz e n ia  lub u dz ia łu  jak iego  w o j ­
sk ow eg o  w procesie.

W idzim y więc, że rząd  u s i łu je  s topn iow o ,zn ieść  
sy s te m  w o jsk o w y  w ca łem  K ró les tw ie .

Z  d rug ie j  s trony, o d w o łu ją c  się do zd row ego  
ro z są d k u  i za cn o śc i  u rzęd n ik ów  polsk ich  M ar­
g rab ia  W ielopolski dow odzi tem sam em , że  rząd  
m a  zaufan ie  do ośw iecanej  części  ludności,  i w y­
kaz u je ,  że dobrze z a s łu g u j e  się ogółow i ten, kto 
p rzyc zyn ia  się do p o w s t r z y m a n ia  w gran icach  le 
ga ln ych ,  pew nych  p o d uszczy c ie l i  dla k tórych 
ruch  narodow y j e s t  tylko pozorem  do w y w o ły w a ­
nia n ieprządków .

O dezw a  M argrab iego  Wielopolskiego za leca  S ę ­
dziom p rze d ew szy s tk iem :  bezs tronność ,  s p r a w i e ­
dliwość, śc is łe  u s z a n o w a n ie  p raw a ,  sum ienne  p o ­
jęcie  sw y ch  obowi jzkow .

K u rs a  p rz y g o to w a w c z e  do p r z y s z łe j  Szkoły  
G łów nej ,  o tw ar te  z o s ta n ą  daleko w cześn ie j  aniżeli 
s ię  tego  sp odz iew ano .

O g ło sz en ie  z a m ie szc zo n e  w dz ienn ikach  zapo  
w iada  o tw arc ie  k u r s ó w  na  dzień 15 październ ika ,  
z nadm ienien iem , że uczn iow ie  tych k u r s ó w  nie 
będą  obow iązan i  nosić m undurów .

W tem że og ło szen iu  czy tam y  że  i inne z a k ła d y  
nauko w e ,  po u z y s k a n iu  N a jw y ż sz e g o  z a tw ie rd z e ­
nia, n iebaw em o tw orzone  z o s ta n ą .  O dezw a  w s z a k ­
że czyni w y ją tek ,  lecz dla tych tych  tylko z a k ł a ­
dów , k tórych  uczniowie o każą  brak p o s łu s z e ń s tw a  
lub w ez m ą  udzia ł  w n ieporządkai h ulicznych.

Z  zadow olen iem  z a z n a c z a m y  no w ą p os taw ę  r z ą ­
du d z ia ła jącego  na  polu  u m ia rk o w a n ia  i p o je d n a ­
nia, i nie w ą tp im y ,  że  ca ły  je g o  p ro g ra m a t  j e s t  
tej na tu ry ,  iż zd o ła  p rzyczyn ić  się , ta k  do z ł a g o ­
dzenia  nienawiści prze z  zaspoko jen ie  żądań  opar­
tych  na spraw ied liw ości,  ja k o  też i do u p rzedzen ia  
s ta rć  o p łak an ych  bo szkodliw ych  dla ca iego k ra ju .

Anglją.
L o n d yn , 2 -go P aździernika. I z b a  h and low a  

brad fo rdska  podałę  n iedaw no ministrowi sp ra w  z a ­
gran icznych  m em orja ł ,  w którym  dzięk u jąc  za  p o ­
s łan ie  do Berl ina p. W a rd ’a, dla dopilnow ania  inte­
r e s ó w  Anglji p rzy  uk ładach  pom iędzy  F ra n c ją  i 
Z w iąz k iem  ce lnym  Niem ieckim, nadm ienia ,  ż-- j e ­
żeli t rak ta t  p ro jek tow any  obe jm o w ać  będzie wa- 
runfti podobne tym ja k ie  z a s t r z e ż o n e  z o s ta ły  t r a ­
ktatem ang lo - f ran cu z k im , w ó w cza s  in te resa  Anglii 
będą bardzo dotknięte. N a poparcie tego d ość  p r z y ­
toczyć  cło od p rzę d zy  w ełn ianej,  od k tórej Z w ią ­
zek celny u s tan ow ił  w r. I 8 6 0 ,  za  ilość przeno 
s z ą c ą  d w a  miliony fun., po 3  fr. 7 5  cen ty m ó w  od 
1 0 0  k i log ram ów , p odcz as  g d y  cło francuzkie b ę ­
dzie w yn os ić  w przecięciu 4 0  f ranków. Ż aden  z p o ­
lityków nie j e s t  w s tan ie  ocenić w a ż n o ś c i  r o z m a i ­
tych a r tykułów ' w y w o z o w y c h .  Izby hand low e j e ­
dynie m og ą  d o s ta rc z y ć  rządow i K rólowej n iezbę­
dne w tym w zględzie  ob jaśn ien ia .  Lord John R u s ­
sel odpow iedzia ł  na to, że  p. W a rd  o t r z y m a ł  po­
lecenie za w ią z a n ia  z ro zm a item i izbami handlowe- 
mi k orrespondene i j .  O negdaj odbyło  s ię  p o s ie d ze ­
nie rad y  izby  handlow ej poinienionego m ia s ta ,  na 
k tórein  wielu członków' uzn a ło  odpow iedź ministra 
s p r a w  zag ran ic zn y c h  z a  n ie do s ta teczn ą .

L o n d y n , 4  P aździernika . Times dzisie jszy  
w ocenieniu p ro jek tu  H iszpanji  p rzedsięw zięc ia  na 
w ła s n ą  rękę w y p ra w y  do M exyku, u z n a je  s to s o -  
w ność  takow ej,  dośw iadczenie  bowdem przekonało  
o n ieprak tycznośc i w y pra w  zb iorow ych. Nic p rz e ­
to d z iw nego  iż m oc ars tw o ,  m a jąc e  n a jm ię k sze  do 
M eksyku  p re te n s je  i c z u ją ce  w sobie  dość  siły do 
u rzeczyw is tn ien ia  sw y ch  żądań , up rze d za  dz ia łan ia  
zb iorow e Anglji i F rancji .  H isz p a n ja  daje  w tych 
c z a s a c h  dow ody  wielkiej ży w o tn o śc i .  Jed nakże  
rzeczy  s to j ą  tam nie tak  d o b rze  j a k b y  na leżało .  
D w ó r  nie j e s t  w zo rem  z ręczn ośc i  poli tycznej.  
W dziedzinie s z tu k  i l i tera tury  H isz p an ja  nie s tw o ­
r z y ła  w tych  cz asach  nic now ego . R ów nież  nie 
w y d a ła  ona zn akom ity ch  m ężów  s ta n u .  P om im o  
to afoli nie m ożn a  j e j  z a p rz e c z y ć  pos tępu  i d ą ż n o ­
ści do od rodzen ia  się. W pływ ' d u ch a  obecnego 
wieku da je  się w szędzie  sp o s t rz e g a ć ,  tam naw et,  
gdzie n a ró d  j e s t  najzupe łn ie j  uśp iony . W o jn a  
m a ro k a ń sk a ,  jakko lw iek  j e s t  tylko p a ro d ją  w p o ­
rów nan iu  z  he ro iczną  walką ,  k tó ra  w y p a r ła  M au ­
rów  z Hiszpanji ,  s łu ż y  je d n ak ż e  dow odem  p rz e b u ­
dzenia  do życ ia .  Wcielenie San-D oin ingo  zos ta ło  
dokonanem , a  te raz  H is z p a n ja  m a rz y  o zdobyciu  
M eksyku , sw e j  daw ne j posiad łośc i .  Times nie 
zg a d z a  s ię  na ten plan . Z dan iem  je g o ,  p r z y w r ó ­
cenie w  M eksyku sp oko jnośc i  i po rządku ,  m oże  n a ­
s tą p ić  racze j  z a  pom ocą  in terw encji  wielkich m o­
c a r s tw ,  j a k  p rzez  zdobycie  na  nowo tego k ra ju  
p rze z  H isz p an ję .  C hociaż  byt rzeczypospo li te j  
m ek sy k ań sk ie j  j e s t  m ocno p odkopany ,  nie należy 
z a p o m in a ę ,  że  nie tak  daw no rzeczy  s ta ły  w  Hi­
szp an j i  daleko gorze j.  Anglją m a  jedynie  in teres  
w zabezpieczeniu  życia i mienia sw ych  poddanych ,  
p rze z  an a reh ję  za g ro żo n y ch ;  t ro sk ę  z a ś  o resz tę  
p o z o s ta w ia  p rzy sz ło śc i .

AuHtrJn.

Wiedeń, 3 Października. O trzym ano  tu  wia 
dom ośc i  u s u w a ją c e  w sz e lk ą  w ątp l iw ość  co do z a ­
m ia ró w  W ł o c h  pos łan ia  do Albanji lub H erce g o ­
wina odd z ia łu  ochotników. P od róż  hr .  R echberg  
do T r y e s tu  s p o w o d o w a n ą  z o s ta ła  tą p o g ło sk ą .  Mi­
n is te r  ten w róc ił  tu  onegdaj,  p o ro z u m ia w sz y  się 
z p Hiibner, k tóry  udał się do S y ra .  P. P lener
r ,  -  a . - r . i  i t a .  ł , , A n  r l ń i i k i . n  .-1 , m n l ;  o  I i h o i t l r n  n  1 I P  _p r z e s ł a ł  w tych dniach dyrekcji  banku polecenie.

nie p u sz c z a n ia  na te raz  w obieg bankno tów , k tó ­
rych  l iczba zw ię k sz y ła  się w ciągu  osta tn iego mie­
siąca  o 10  milionów. P ub l icys ta  f rancuzk i  L a g u e -  
roniere ud a ł  się dziś z t ą d  do P esz tu .  P o d c z a s  
sw ej  tu  obecności,  by w ał  on ,  w ra z  z  p. G a rn ie r -  
P ag e s ,  na  posiedzen iach  obu izb rady  p a ń s tw a .

Francja.

P aryż , 4 Października . Co dzień n a s tę p u j ą  
zm iany  w program ac ie  u ro czy s to śc i  w  Com piegne .  
S ą  to je d n a k  s z c z e g ó ły  nie w p ły w a ją c e  wcale na  
bieg polityki. Co w aż n ie j s z e ,  że  p. Metternich, k tó ­
ry m ia ł wrócić  do F ra n c j i ,  na c z a s  z j a z d u ,  o d ro ­
czy ł sw ój po w ró t ,  sku tk iem  czego  w n o szą ,  że s to ­
sunk i  pomiędzy F ra n c ją  a  A u s t r ią  s ą  nie bardzo  d o ­
bre. O pró cz  z j a z d u  w C om piegne ,  bardzo  źle w i­
dz ianego  w Wiedniu, na oziębienie s to s u n k ó w  m ię­
dzy  dw oram i tu i le ry jsk im  a  w iedeńskim  m a w p ły ­
w ać  ta  okoliczność,  że dw ór rzym sk i  nie byłby 
tak  n iep rzychy lnym  w zg lędem  propozycij j a k ie  m a  
p rze d s ta w ić  gab inet w łosk i,  gdyby  nie rady rzą d u  
au s t r jack ieg o .  Z ap e w n ia ją ,  że w tych dniach liczne 
d ep e sz e  z o s ta ły  zam ien ione  pom iędzy  R zym em  
i Wiedniem.

W  P a r y ż u  nic nie w iadom o czy  C e s a r z  p o s t a ­
nowił co w k w e s t j i  r z y m sk ie j ;  o zn a k ą  z a ś  o d ro cze­
nia tej k w e s t j i ,  j e s t  w iado m ość ,  że  p. de Lava-  
lette o t r z y m a  o s ta te c z n e  in s t ruk c je  dopiero po od- 
je ź d z ie  K ró la  p rusk iego .

Co do m em orja łu  ja k i  miał być  doręczony  Ce­
sa rzo w i  N apoleonow i p rz e z  s z la c h tę  neap o li tań -  
ską ,  w celu sk łon ien ia  go do p rz y w ró c en ia  F r a n ­
c iszkow i  II tronu n eapo li tańsk iego ,  s i lą  o rę ż a  fran- 
cuzkiego , o k a z u je  się,  że  j e s t  to a d r e s  em igrac j i  
neapolitańskiej  do wszystkich* d w oró w  e u r o p e j ­
skich, k tóry  z o s ta ł  u łożo ny  w  R zym ie i p rze w ie ­
ziony  do P a ry ż a ,  gdzie  u z y s k a ł  za ledwie 2 2  pod 
p isów ; d la tego zd a je  się , że  nigdzie nie będzie 
podany . Z r e s z tą  s t ronnic tw o bu rbońsk ie  czynnie 
dz ia ła  w szę d z ie ;  w y p ra w a  B o rg es a ,  wypadki k tó ­
re w y w o ła ły  a r e s z to w a n ia  w M arsylj i ,  intrygi 
w P a r y ż u ,  w s z y s tk o  to j e s t  w z w ią z k u  i m a w spó l­
ne źródło .

P o se ls tw o  w łosk ie  w L o ndy n ie  w krotce m a 
być podniesione do s topn ia  am b asa d y ;  toż sam o  
m ó w ią  o pose ls tw ie  w łosk iem  w P a r y ż u ,  ale do ­
piero po odw ołan iu  za łog i  francuzkiej  z  Rzym u 
i przeniesieniu  tam  stolicy.

K om p an ja  T a la b o t  n a  nowo ro z p o c zę ła  układy 
z rz ą d e m  w łosk im , w celu żeby  je j  m-tąpiono b u ­
dow ę kolei że laznych ,  o co u m o w a  r a z  j u ż  z o s ta ła  
ro z w ią z a n ą .  P. P e ruzz i ,  m in isze r  robó t  pu b l i ­
cznych, powrócił  z  o b ja z d u  do Neapolu  i p r o w a ­
dzi w łaśn ie  u k łady  z  p rzed s taw ien iam i tej k o in -  
panji .

YViadomo że na w szy s tk ie  p rop ozyc je  p r z e d ­
s taw ian e  dw orow i r z y m sk iem u ,  w celu p o jedna­
nia go z rządem  w łosk im , P ap ież  odpowiadał iż
zw iązan y  j e s t  p rzy s ięgą ,  k tó rą  w ykonał  w ieńcząc  
się t j a r ą ,  że  nie ustąpi żadnej cząs tk i  pos iad łośc isię
papiezkich. K s. P a s s a g l j a  w p ie rw szej b ro s z u r ż e ,  
w y łoży ł  h is to ryczny  począ tek  tej p rzy s ię g i  w y ­
m agane j od Papieży. W  s z e s n a s ty m  wieku, kie­
dy posiad łośc i  papiezkie by ły  rozdaw an e  d robnym  
w ładcom, Święte  K oleg ju tn ,  u s tan ow iło  p rzysięgę  
dla wybieranych z jego  ło n a  Papieży,  aby  nie r o z ­
drabniali p a ń s tw a  kośc ielnego  n a  k o rzy ść  swych 
krew nych .  C z a s  tylko i postęp m o ra lny  ludzkości ,  
zm ieniły  duch  p rzy s ięg i ,  ale w każdym  razie c i e ­
kawe j e s t  wyjaśn ien ie  początku ,  n ada jącego  jej 
cha rak te r  polityczny a nie religijny. Zapewniają  
że P iu s  IX , a  bardziej j e g o  dw ór,  mocno j e s t  
do tkn ię ty  og łoszen iem  tej b ro sz u ry .

R ząd  francuzki nie p rze s ła ł  do sw eg o  reprezen 
ta n ta  w Bernie nowej noty. j a k  mylnie do n o sz o n o ,  
ale s z e re g  dokumentów w sp raw ie  Ville la Grand; 
d oku m en ta  te z o s ta ły  j u ż  przedstaw ione  Radzie  
z w ią zk o w e j ,  k tóra  w y go tow yw a odpowiedź. W  k a ż ­
dy m  razie, w kró tce  sp o d z iew a ją  s ię  za ła tw ien ia  tej 
sp r a w y ,  rozum ie  s ię  na d rodze  pokoju .  N a s t ę ­
pnie m a ją  s ię podobno ro zp o c z ą ć  uk łady  pom ię­
dzy  F ra n c ją  a  S zw a jc a r ją ,  w celu zaw arc ia  trak ta  
tu handlow ego. R z ąd  z w ią z k o w y  od d aw n a  j u ż  
p r z e s ła ł  p ie rw sze  w tym  w zględzie  p ropozyc je ,  
które rząd  f rancuzki p r z y ją ł  j a k  na jchętn ie j ,  z  w a ­
runkiem . iż o zn a cz y  c z a s  kiedy będzie m ożna  roz 
począć  uk łady .  N a odroczen ie  uk ładów  podobno 
w p ły w a ła  n iepew ność  co do za w arc ia  t rak ta tu  po­
dobnego z P rusam i i celnym zw iązk iem  Niemie­
ckim. T e r a z  kiedy ten ostatni t rak ta t  .jest j u ż  na 
uko ńczen iu ,  uk łady  z S z w a jc a r j ą  bez  w ątp ien ia  
w krótce  z o s ta n ą  ro zp o c zę te ,  te inbardzie j  że m i ­
nistrowie h an d lu ,  w o jny  i inni, ukończyli  j u ż  b a ­
dania p rzyg o tow aw cze

W e w n ą t r z  g łów nie  z w r a c a  u w aga  k w e s t ja  ż y ­
wności .  Nie podlega w ątp l iw ości  że F ra n c ja  b ę ­
dzie m u s ia ła  p rz e jś ć  przesilenie, ale wielkie z a k u ­
py z b o ż a  za  g ra n ic ą  na rachu nek  rz ą d u  i ro tro-  
pn o ść  zn a k o m itszy c h  p r z e m y s ło w c ó w , którzy 
ogran iczy li ,  in te resa  z zag ran ic ą ,  skrócą o ile m o ­
żności to przesilenie f i n a n s o w o - h a n d l o w e .

P o głosk i  o zm ianach  w gabinecie nie u s ta ją ;  
z a w s z e  j e d n a k  nie s ą  one oparte  na żadnej pe­
wnej za sadz ie ,  ta k  nap rzyk ład  po s łu chan ie  u d z ie ­
lone p- Michałowi Chevalier p rze z  C e s a r z a ,  wy- 
w o ła ło  now e kom binacje ,  zapew ne tak  n ie u s p ra ­
wiedliwione j a k  i w szys tk ie  poprzednie.

X iążę  Napoleon powmcił j u ż  do N o w eg o -Y o rk u ,  
zkąd miał się ud ać  do B os tonu .  Podo bno  k s iążę  
p rz e s ła ł  do C e s a r z a  d łu g i  i c iekaw y  list o s p r a ­
wie am ery k ań sk ie j ,  co miało spo w o d o w ać  w s t r z y ­
manie o s ta tec  znego  postanow ien ia ,  co do s to su n  • 
ków F ra n c j i  z o b u  s t ro n a m i  w o ju ją ee m i.

T o rre s -H o w ae n ,  b. m in is te r .  Dodany mu zos tan ie  
b a r .  N asc en tes  de A z a m b u ja ,  b. p o d se k re ta r z  s t a ­
nu w m in is te rjum  s p r a w  za g ran ic zn y c h  i b. d y re ­
k to r  b razy l i jsk iego  to w a r z y s tw a  k o lo n iz ac y jn e g o ,  
m a jący  p rz y b y ć  do E u ropy  w p ro s t  z  R io -Ja n e i ro .  
W ie z ie  on z  s o b ą  p ro jek t  t rak ta tu  w przedmiocie 
kon su lów .

Włochy.
N eapo l, 2 9  W rześnia. S tro nn ic tw o  b u rboń sk ie  

podwoiło sw o ję  c z y n n o ść  nietylko w Rzymie, ale 
i w Malcie. Z  ta in tąd  to p rzyby li  h i sz p an ie ,  k tó ­
r z y  w ylądow ali  w Kalabrji .  Z  p o c z ą tk u  u t r z y m y -  
m yw ano ,  że to nie sami h iszpanie ,  lecz o ryg ina l­
ne listy p rzek ona ły  o p raw dz ie  p ie rw sze j  wieści. 
W ła d z e  angielskie wielką d a ją  baczność  na  in­
tryg i  w Malcie, nie w z b u d z a ją ce  dla tego obaw y 
w e W ło s z e c h .  W  drugiej  po łow ie lipca i w p ie r ­
w sze j  w rz eśn ia  p rzew iez iono  1 , 5 0 0  m a łych  b a ­
ryłek z prochem  z  tej w y sp y  na ląd s ta ły ;  k ró tk o  
m ów iąc Malta j e s t  obecnie s k ła d e m  żyw no śc i ,  a r ­
sena łem  i zbiegowiskiem osób  z p ó łw y sp u  w ło sk ie ­
go  p rzyb y w a jący c h .  Lecz w sz y s tk ie  te wielkie 
p rzysposob ien ia  kończą  się na  w y p ra w ac h  takich ,  
j a k  je n e ra ła  B orgesa .

K a la b r ja  codziennie j e s t  sp o k o jn ie j s z ą ;  p o d o ­
bno ju ż  n aw e t  w  la sac h  S i lan ie  m a b a n d y tó w .—  
P o s ta n o w io n o  j u ż  s tan ow czo  że Neapol będzie 
o g ło sz o n y  w olnym  p o r tem . M unicypalność wzię ła  
się żyw o  do dz ie ła ,  a  rady  n am ies tn ika ,  chociaż 
p ie rw ia s tk ow o  nie p rzy ję te ,  z o s ta n ą  spe łnione .

Rzym, 26 Września. Ajencja Bullier podaje 
n a s tęp u jące  w iadom ości o w y p ad k a ch  z Veroli 
z  2 2 g o  z. m. Veroli j e s t  to małe  m ias teczko  z s ta -  
roży tnem i inuram i,  leżące blisko g ran icy  neapo li tań ­
skiej ,  z drugiej s t rony  F rosinone .  Obecnie stoi tu 
za ło g ą  oddzia ł  19  pu łku  linjowego f rancuzkiego , 
pod d o w ó d z tw e m  kapitana .  Oddzia ł  ten m a  sobie 
po ruczonem  zw ra c a ć  b aczno ść  na  to, co s ię dzieje 
w kierunku  Sory .  Dnia 2 2 -g o  kapitan  d ow odzący  
oddziałem  dowiedział się, że w ieczorem  będzie 
przechodził  t r an sp o r t  broni, am unic j i  i pieniędzy,- 
p r z e se ła n y  z R z y m u  dla Chiavona. R o z k az a ł  
więc porucznikow i zrob ić  z a s a d z k ę  z dwudzifestu 
ludźm i,  w  punkc ie  n a jdo god n ie jszym  do z a t r z y ­
m an ia  t r a n s p o r tu .  P o ru c zn ik  czeka ł  z sw oje in i  
ludźmi do p ie rw szej  godziny  w  nocy. W tym 
dopiero cz as ie  t r a n s p o r t  s ię  zb l iży ł .  J u ż  miał 
być o toczonym , gdy pies k tó ry  z f rancuzam i 
p rz y sz e d ł ,  z a c z ą ł  sz czekać ,  p rze z  co obudził b a ­
cz n o ść  burbończyków . O sta tn i ,  w liczbie siedmiu, 
sp o s t r z e g ł s z y  żo łn ie rzy ,  dali do nich ognia, a  p o ­
tem uciekli. Jeden  z  F ra n c u z ó w  padt ,  p r z e sz y ty  
ku lą  w piersi. Ścigano  uc ieka jących , ale schw y 
ta n o  tylko ich n acze ln ika  ukry tego  za płotem. Jes t  
to młody kapi tan  z byłej a rm ji  króla Neapolitań- 
sldego; n a z y w a  się Ricci. T r z y m a ją  go w Vel-  
letri, zkąd  będzie o d p row a dzon ym  do zam k u  Śgo  
Anioła. P o n iew aż wiedzia ł ,  że m a  do czynienia 
z oddziałem armji  f rancuzk ie j  p rzes t rzeg a ją ce j  po­
rządku  w k ra ju ,  op ó r  j e g o  ściągnie na niego w iel­
ką odpow iedzia lność.  Z naleziono  w tym t r a n s p o r ­
cie cz terdz ieści s z tu k  broni palnej i t rzy  tys iące 
f ranków  w s reb rz e  i w z łoc ie .  S ąd zą ,  że pienią­
dze p o cho dzą  w p ro s t  z Komitetu leg itym isty-  
cznego.

Niemcy.
F ra n k fu r t , 3  Października . W  ciągu b. m. o d ­

będą  s ię  w yb ory  do tu te jsz eg o  zg rom ad zen ia  p r a ­
w odaw czego  na rok 1 8 6 '/2. W o j s k a  pruskie  w sze l­
kiej broni wróciły  j u ż  z m a n ew ró w  do tu te jsz eg o  
m ias ta ,  w którein s t o j ą  za łogą .

Szw eryn , 3  P aździern ika . P odług  dziennika
rz ą d o w e g o  wielki k s ią ż ę  n ie szczęś l iw ym  p r z y ­
padk iem  zosta ł  p o s t r z e lo n y  w  udo na polowaniu. 
L ekarze  uznali,  ż e  ran a  n ie p rz eds taw ia  niebezpie­
cz eń s tw a ,  i że kość nie z o s t a ł a  naruszoną ,  dla tego
m o ż n a  s ię  sp o d z iew a ć  pomyślndgo i sp ie szneg o  
biegu kurac j i .  W y p a d e k  ten zd a rz y ł  się na p o lo ­
waniu  w boru  b u k o w ym , zk ą d  odwieziono w c i ę ­
cia p o w oze m  do za m k u .

Frusy.

B e r lin ,  5  Października. D ochody zw ią z k u  c e l ­
nego z a  p ie rw sz ą  połowy r. b. w y n o s z ą  brutto: 
z  c ła  w chodow ego  1 1 ,2 9 5 ,8 2 0  tal.,  z  w ychodo-  
wego i t ranzy tow ego  8 8 ,7 2 9  t a l ,  czyli w ogóle 
1 1 ,3 8 4 ,5 4 9  tal. W  tym sa m y m  przec iągu  czasu  
r . z .  też dochody w ynosi ły  w p ie rw szej  pozycji 
1 1 ,1 8 2 , 4 9 9  tal,, w 'd r u g i e j  2 8 3 ,5 3 3  tal. ,  t . j .  
w ogóle 1 1 ,4 6 6 ,0 3 2  tal. ,  a  za tem  o 8 1 ,4 8 3  tal- 
więcej niż w r. b.

Jako  pose ł  n ad z w y c z a jn y  brazylijski na  u ro -
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. L°n  tyn, 6  Października. Lord Clarendon udaje  

się, j a k  wiadomo, do Królew ca,  na u ro cz y s to ść  
koronac ji  Króla p ruskiego.  P o d ług  press', rząd 
p ru sk i  z a w iad o m ił  wielkie m ocars tw a ,  ora/, średnie 
i mate  p ań s tw a  n iem ieckie ,  że podróż  Króla p r u ­
skiego do Com piegne j e s t  p ro s tą  g rz e c z n o ś c ią ,  bez 
żadnego  z n a c z e n ia  politycznego

Paryż, 6  • Października. M onitor  donosi, że 
procenta  od obligów s k a rb o w y c h  podnies ione zo- - 
s ta ły  z 3  '/2 na  4 ' / a % .

(o m p ie g n e ,6  P aździernika. Król p ru sk i  p rz y ­
był tu o godzinie ( i-e j  wieczorem, i był p r / e z  Ce-' 
s a r z a  powitany. O badw aj udali się p ow ozem  do 
pa łacu .  Po drodze g ło śne  okrzyki witały Króla 
i C e sa rz a .  W dziedzińcu  p a łaco w y m  żuaw i two- 
rzyli s z p m e i .  C e sa rz o w a  i C e sa rz ew iez  czekali 
w p rzeds ionk u .  Król u ca ło w a ł  rękę C e sa rz o w e j ,  
k r ó ra  pos tąp i ła  ku niemu i pieścił się z C esarze-  
wiczem. Potem Król podał rękę C e sa rz o w e j  i n a j ­
d o s to jn ie j sze  to w a r z y s tw o  udało  się do sa lonów . 
Dziś w ieczorem  dany będzie wielki obiad; na ju t r o  
zapow iedz iane  polowanie.

Turyn, 5  Października. List z N eapolu , o g ło ­
szony  w Pungolo, zaw iera  w ażne  os: ar żenią p r z e ­
ciw kilku N ea p o l i ta n ez y k o m , w sp raw ie  Tofano  
w m ieszan ym .

P. C aru t t i ,  sek re ta rz  je n e ra ln y  w m inis te rs tw ie  
s p r a w  za g ran ic zn y c h ,  w y s ła n y  z o s ta ł  do P ary ża  
z m i- ją  nadzw y cz a jn ą .

Turyn, 5 Październ ika. G azeta u rzę dow a  o g ła ­
s z a  dekret,  tyczący  się o rgan izac j i  w ydzia łu  ro l ­
nic twa, handlu i p rz e m y s łu  w p ro w in c ja c h  p o łu ­
dniowych.

Turyn, 6  P ażdziem iką. B uoncom pagn i  o g ło s i ł  
w Opinione nas tępu jące  zdanie co do k w es t j i  
rzy m sk ie j :  Chcia łbym ażeby  Papież o t r z y m a ł  od 
W łoch  i E u rop y  gw aranc je ,  lecz nie w formie d y ­
plomatycznej ani też za  pom ocą  k o ng resu ,  gdyż 
w ten o s ta tn i  s p o s ó b  o tw o rzy ło b y  się  swmbodne 
pole dla in terw encji .  W łochy  i F ra n c ja  ró żn ią  się 
w za p a t ry w a n iu  na  k w es t ję  r z y m s k ą ,  to osta tnie 
bowiem m o c a rs tw o  t r z y m a  w R z ym ie  za ło gę ,  któ-  
rąb y śm y  chętnie chcieli w idzieć z tam tąd  w y c h o ­
dzącą .  P oro zum ien ie  obu  tych p ań s tw  j e s t  n iezbę­
dne dla ro zw ią zan ia  zaw iłe j  kwestji ,  co n as tąp ić  
nie może, je że l i  F ra n c ja  nie p rzy z n a  Rzym ow i 
p ra w a  p o łączen ia  się ze w spó lną  o jczyzn ą  w ło sk ą  
i nie p oprze  gw aran c i j ,  ja k ie  rząd włoski p ro p o n u ­
j e  dla zapew nien ia  niepodległości O jca  św . Nie z d a ­
j e  mi się , ażeby  Papież  o k az a ł  się na te raz  sk łon ­
nym do p rzy jęc ia  tych propozyc i j ;  je d n ak ż e  wcze­
śniej czy  później, będzie m us ia ł  im się poddać .  Po 
rezygnacj i  nas tąp i p rzy ję c ie ,  a  p°  Prz yjęciu p rz e ­
konanie ,  iż now'y porządek  rzeczy  k o rz y s tn ie j s z y  
j e s t  dla p a p ie z tw a  aniżeli św iecka  w ładza.

Turyn,  7 Października. Bank p od w yższy ł  di
O  ~  - L - »seon to  na  6 1 / a ° /o -  Przybył tu m in is te r  francuzki 

R o u he r .  Na sku tek  negocjacij  pomiędzy gab ine ta­
mi berlińskim i tu rynsk im  postan ow io no ,  że Król 
F ra n c isz ek  H-gi nie będzie rep rezen tow any  w K r ó ­
lewcu na  u ro czy s to śc i  k o ronac y jne j ,  a  jedyn ie  po­
se ł  w łosk i  p rzy ję ty  zos tan ie  ja k o  rep rez en ta n t  K ró­
la  W iktora E m m anuela .

Paryż, 6  Października. C zy tam y  W Patrie: D o­
n o s z ą  nam z  R zym u, że j e n e ra ł  margrabia de L a ­
place p rzyby ł  na  korwecie parow ej Chaptnl do 
Civita Vecchia. Mówią, że m a polecenie obejrzeć  
fortyfikacje tego m ie jsc a ,  k tó reg o  środki ob rony  
m a ją  być pom nożone.
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Z Liizbony p iszą ,  że rząd portugalski czynnie  
'ć zajmuje marynarką. Wydal j u ż  rozkaz w y b u d o­

wania trzech nowych fregat parowych, i przetwó­
r n ia  fregaty Dom Fernando i korwety Goci- 
race tyczące się tego rozporządzenia, n iezw łocz­

nie będą rozpoczęte. Główny sztab floty portugal-  
stu^bv"*1 Pnwi€KSZ°nym stosow nie  do potrzeb

w “ ? Statnie (iePe s ze z Meksyku datują z 3 go
i , .sni.a' Donoszą one, że rząd centralny chciał 

V.,. ^'^zawió dochody celne w Mazatlan, Guyamas,  
zanillo, Acapulco, .lonaola, Merida i Tabasco.  

ezel' zamiar ten przyjdzie do skutku, cudzoziein-  
cy, których prawa były uznane i zlikwidowane,  
pozbawieni by byli głównej rękojmi.— Jenerał Mar­
quez, pomimo poniesienia znacznej porażki, zajął  
2S-go  Sierpnia Querestavo. Reorganizował on sw ą  
armję i gotował do wyruszenia  ku stolicy, gdzie  
bezrząd dochodził do n a jw yższego  stopnia. Are­
sztow ano tain wielu znakomitszych m ieszkańców  
pod pozorem, iż podpisywali adres do Królowej  
Izabelli, z żądaniem protektoratu Hiszpanji dla Me­
ksyku.

—  Ostatnie depesze z Yeddo, stwierdzają do­
m ysł ,  że  rząd japoński obcym był zupełnie zam a­
chowi na legację angielską. Przyczyną tej zbrodni 
była zem sta  osobista. Władza poszukuje zb ro ­
dniarzy, i za  staraniem jej ,  aresztowano j u ż  trzech.

Marsylja 5 Października. Le Moniteur de la 
Reunion donosi, podług depesz nadeszłych z B o m -  
t ). o  y - g 0 W rześnia, że królowa Rauavalo zmar­
ła 18 Sierpnia, i że syn jej Rakoto, og łoszony  z o ­
stał królem w Ovas, po zamordowaniu jego kre­
wnego i współpretendenta oraz ministra, naczelnika  
dawnego stronnictwa m aigaszów . Moniteur de la 
Róunion dodaje że Rakoto, przed sw em  w ynies ie­
niem na tron, żądał wyraźnie protektoratu Fran­
cji. W  kraju panuje spokojność. W iększa  część  
kupców francuzkich udała się z ło ży ć  p ow inszo­
wania krolowi do jego  rezydencji w  Emyrnie.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.

Dzień w czorajszy  był na pół pogodny, rano przy
pogodnem niebie mgła gruba, od godziny w p ó ł  do 
dziewiątej niebo pochmurne, o godzinie pierwszej  
po południu mgła opadła, niebo w ypogodziło  się  
i przez resztę dnia niebo pogodne. Powietrze ra­
no i wieczorem zupełnie nasycone były parą w o ­
dną, przez resztę dnia bardzo wilgotne. Przed po­
łudniem panował wiatr zachodni słaby, popołudniu  
z początku północno-wschodni, później południo­
wo-wschodni zaledwie czuć  się dawał. Podczas  
mgły, powietrze silnie naelektryzowane elektrycz­
ność w ynosi ła  4 5  stopni. Średnia dzienna teinpera-  
tura j e s t  szesć  i pot stopni, największe ciepło po 
południu dziesięć stopni, najmnie sz e  w nocy dwa  
stopnie Reaumura. Barometr w znosi się, średnia 
w ysokość  757,'"84. Na słońcu 3  gromadki ma­
łych plain.

-— W  d. 11 (23)  W rześnia ,  odbyło się d z ie s ią ­
te w tym roku posiedzenie Komisji archeologicznej  
pod przewodnictwem hr Eustachego Tyszkiewicza,  
w obecności 15 zgromadzonych członków rzeczy­
wistych i współpracowników.

W zagajeniu swojem , prezes zdając sprawę  
z naukowej działalności sw ojej  na korzyść Mu­
zeum , podczas pobytu sw ego  za granicą, gdzie  
dla poratowania starganego zdrowia, przpz dwa  
miesiące przebywał; Wspomniał naprzód, iż za  
pieniądze wyręczone ze  sprzedaży dubletów monet 
zuaidującycli się w muzeum, zakupił w Berlinie 
u naturaliśty Keitla kolekcję płazów, z 3> rodza­
jó w  i 1 0 )  sztuk okazów  składającą się, k o le k c ę  
64  gatunków grzybów  z inassy kamiennej w 100  
okazach, których dotąd w zbiorach naturalnych  
Muzeum zupełnie brakło; oraz w szys tk ie  rekwi­
zytu koniecznie do urządzenia kolekcji knleopte 
row, darowanej przez barona Seweryna G m ssa .  
Pomiędzy płazami, na szczególn iejszą uwagę za- 
s łu gują  rodzaje jaszczu rek phrynosoma orbirula- 
re z Vlexyku, platidactyhis maiiritanicum z Ma­
jorki, z w ężów Cciełopeltis lacertina z  Grecji i 
he i pa t h i us  Car ni'u u* z  Ameryki; z żab bufo 
virioin z  Sardynii, oraz salam oidra pstp .kati  
z gór Harzu i proteusz cielisty (pm teus anguinus)  
który się  tern szczególniej  odznacza że światła  
zupełnie nie znosi i lat kilka bez uajm nieiszego  
pokarmu ż y ć  m o ż e;  z ryb ciekawy bardzo znai 
duje się exemplarz. g łowacza morskiego (asgido ■ 
phoru* wetaphractm) z Islamjji Kolekc|« grzy ­
bów zadziwia niezrównanein naśladownictwem  
natury, a może mieć obok naukowej i tę korzyść,  
że oznajomi dokładnie publiczność z gatunkami 
szkodliwemi, które często  użyte za pokarm, spro­
wadzają gwałtowne choroby i śmierć samą.

A dalszym ciągu sprawozdania sw eg o ,  prezes  
uwiadomił członków, że w przeiezdzie swoim  
przez W arszawę, otrzym ał w darze dla muzeum  
od rzeczyw istego członka komisji, znanego nu­
mizmatyka p. Karola Bayera, odcisk naturalnej 
Wielkości drzw i Bolesławowskich w katedrze gnie-

leći L,ej’m 0ku " a ,|y P'ZV współudziale i pomocy  p. Aleksandra Przezdzieckiego.
Z kolei potem prezes, składając ułożone i spi­

sane wedle oddziałów katalogi bibljoteki m uze­
alnej, o św iadczył Tow arzystw u, że czytelnia pu ­
bliczna jest  ju ż  zupełTtie urządzona i że prędkie  
jej odkrycie, w  tej chwili jod miejscowych okoli­
czności zależne, wkrótce nastąpić może. Oprócz 
doboru dziel rozmaitej treści, a szczególn iej  od­
noszących  się do historji o jczyste j ,  specjalnie  
w naukach śc is łych  kształcący się, korzystać bę­
dą mogli w czytelni z bibljoteki tutejszego obser-  
watorjum, zasobnej w dzieła matematyczno-astro-  
nomiczne.

Przechodząc nareszcie do porządku dziennego, 
prezes w ez w a ł  członkow do odbycia żałobnego  
nabożeństwa, za  spokoj duszy  niedawno zmarłe-  
go współczłonka, a znakomitego autora obrazów  
litewskich Ignacego < hodżki, którego pamięć dłu­
go  w sercach ziomkow z y ć  będzie.

Nakoniec po odczytaniu protokółu przesz łego  
Posiedzenia i rozpatrzeniu rękopismów i rzadkości 
bibliograficznych, nadesłanych w darze dla mu-  
zeum, odczytany zosta ł  spis ofiar za  miesiąc ubie- 

°św iadczają  w imieniu Komisji szczere po-  
njądz Wft"ie osobom i zakładom, które sw ó j  pie - 
wrzum \0ty ‘ Sr° s z  wdowi do skarbnicy naukowej_ c .  âczy ły .
w a r7 v s tw « te. w r > b. p o sied zen ie  cesa rsk ieg o  to - 
sce  ri 19 ł94 \k f t SkieS° W ileń sk ieg o , m ia ło  m iej- 
b aw iec  ) W rz e śn ia , w  za s tę p stw ie  obecnie 
P ^zew o d n h t • za  g ^ n l c ą  p re zy d e n ta , pod 
S i e g o . VlCe Pr*z e s a  d ° k t ° ra  S . W iszn ie -

zagajeniu posiedzenia i przyjęciu protokółu,

v ic e -p r ez es  szczegó ln iejszej  uwadze członków  
polecił otrzymany od towarzystw a lek. m osk iew ­
skiego rodzaj okólnika, do wileńskiego i innych le­
karskich krajowych tow arzystw ,  by one w ezw ać  
do wspólnego działania w wyjednaniu dozwolenia  
u rządu dla corocznych naukowych zjazdów  wpan- 
stwie rossyjskiem . T o w arzy stw o  W ileńskie prze­
ję ło  się w ażnością  tej pięknej myśli, ku czem u ró­
wnie dążąc, powołało  na wstępne posiedzenie w s z y ­
stkich swych członków, by ono po rozw ażeniu  l i ­
cznych wyjątkowych okoliczności,  od jakich wolne  
są  zagraniczne tow arzystw a, p rzy łoży ło  s ię  naj- 
czynniej ze swej strony do przeprowadzenia w  s tro­
nach tutejszych  naukowej idei, wedle myśli poda­
nej z Moskwy.

D alsze  korespondencje-złożone tow arzystw u  są  
następne: 1) Od Dra. Aleksandra Karwackiego  
z W a r s z a w y ,  pismo i rozprawa w rękopiśmie, w y­
kładająca teorję zapalenia. (Sprawozdanie o niej 
uczynił  na posiedzeniu Dr. Rejkowski). 2 )  Od ap­
tekarza p. K u szew icza ,  doniesienie o zamknięciu  
wykładu botaniki dla uczniów  aptekarskich. 3) P i­
sm o od tow. badaczów natury w  Moskwie z d o łą ­
czeniem T .X IIł -go  z p o s z y t u l l - g o  „N ouveaux m e-  
moires.* 4 )  P ism o z depertaineritu medycznego o-  
kólne, dotyczące badań o robakach u ludzi a  na-  
dew szystko  o napotykaniu gatunku Botriocepha-  
lu s ,  przysłane za  pośrednictwem Dra korpusu, p. 
“ ‘ber von Greifenfels. 5 )  Od tow. badaczów natury 
le Bulletin N. I  r. 1 8 6 1 .  6) Od to w arzystw a  ros-  
sijskich lekarzy Petersburgskich, pismo i dzieło  
pod tytułem: „IlpoTO Koiu a a c V a i i iu  c i ,  I 8 6 0  u 
1861 ro40BT,.« 7 > Od Dra Hirszfelda, profesora ana- 
tomji w C. K. akademji W arszaw sk iej ,  dzieło pod 
tytułem „Układ nerwowy i przyrządy z m y s ło w e  
z uwagami fizjologicznemu W arszaw a 1 8 6 1 .*

Następnie towarzystw o wróciło do zajęć n au ­
kowych i udzielania zw y k łych  obserwacji o choro­
bach panujących. Okazało się z  zebranych uw ag  
członków, że pomimo panujących upałów w m ie­
siącach letnich z przemianami nocy chłodnych, a 
od pół sierpnia sta łych  dni wilgotnych i zimnych,  
stan zdrowia ludności miasta a nawet i w si n iew ie­
le ucierpiał. W  początkach dopiero września, u dzis- 
ci poczęła się pojawiać odra, chociaż dosyć rzad­
ko i szkar latyna, a u dorodnych reumatyzmowe  
cierpienie i gorączki z  gastrycznem powikłaniem.

Przed zamknięciem posiedzenia , towarzystwo  
jednomyślnie obrało sw ym  członkiem koresponden-  
tein Dra prof. C K. akademji w W arszaw ie  p. Lu­
dwika Hirszfelda. Naostatek Dr. Renier przeczytał  
nie lekarską ale interesującą w iadom ość o handlu 
kością mamutową w Syberji i o mogiłach m amu­
tów na brzegu Lodowatego morza.

— \V dzienniku ,. Rigaschaesladtbldtta* znaj­
duje się tablica porównawcza ruchu p rzem ysło ­
wego w Rydze i okolicach z lat 1 8 5 9  i I 8 6 0 . ’ Re­
zultat tego porównania j e s t  następujący: w 1859  
roku fabryk i zakładów p rzem ysłow ych  było 103-  
pracujących w nich robotników 6 ,9 8 6 ;  wyrobio­
no przedmiotów wartości 4 ,7 4 5 ,4 7 7  rs.; w  I 8 6 0  
roku fabryk i zakładów p rzem ysłow ych  było I I I -  
robotników 6 ,8 1 5 ,  wyrobów za  5 . 3 7 3 , 8 5 4  rs ’ 
Z tego się okazuje, że przem ysł szybko postępu­
je  naprzód.

—  vv powiatach Czyrykowskim i KJimowickim 
w niektórych wsiach okazała  się pomiędzy ludźmi 
choroba karbunkuł. Jako pewny środek w y le c z e ­
nia, u żyw ają  liści prostego tytoniu namoczonych  
w wodzie, które przykładają na opuchlinę, ciągle 
j e  odmieniając.

Nakładem J. K. Żupanskiego w Poznaniu  
w y sz ła  temi dniami S a u k a  o zd a n iu  zawierająca  
rozbiór zdania pojedynczego z łożonego  i okresu,  
oraz prawideł szyku  ułożona na klasy średnie gi­
mnazjów i sz k ó ł  realnych, tudzież dla seininarjów  
nauczycielskich i w y ższ y ch  szkół żeńskich, przez  
S. G ruszczyńskiego , doktora filozofji, naucz. wyż.  
przy szkole  realnej w Poznaniu

— Spory, jakie obudziła sprawa o wiarogo-  
dność Królodworskiego rękopisu, daty powód do 
napisania wykładu i rozbioru tego w ażnego i naj­
dawniejszego zabytku piśmiennictwa czeskiego, któ­
ry wydala świeżo księgarnia SchOnfel era i Rei- 
nitzera w Pradze. N osi on tytuł A esthe ticky  R o z -  
bor R u ko p m u  K ra lodoorskelio , P ro  s ir i  k ru h y  
sepsa I Dr. F. B Kvet.

— W Paryżu w y sz ło  temi dniami najnowsze dzie­
ło chemiczne p. W ładysław a Olewińskiego, p. t. 
Sur l atomie,tó d.es elements et sur les linii- 
tes il s coinbin dsons clumiques przez M Ladi- 
s la s  Olewińsky, w 4 -ce .

— Podług statystycznego  sp iaw ozdania  o uni­
wersytetach pruskich, 1038  m łodzieży krajowej za ­
pisało się w półroczu letniem roku 1 8 6 1 na kur- 
sa teologji ewangelie<iei w sżesW uu uiwersvtetacli 
królestwa pruskiego; z tych 4 1 0  w Halli, 3 2 l  
w Berlinie, 123 w Królewcu, 9 7  w Wrocław iu, 65  
w Bonn, 2 2  w Greifswald. W naukowych komi­
sjach egzaminacyjnych w 1861  roku ndbvło się  
w ognie 216 egzaminów, z  których 1 3 0  p ro  f a ­
cilitate dorendi.

—  Na pamiątkę nadchodzącej uroczystości  k o ­
ronacyjnej. odbił G. Loos, w zakładzie E. Oster- 
mana w Berlinie, medal, który zas ługuje  na uwa­
gę  umiejącej ocenić sztuki piękne publiczności.
Z jednej strony odbite są  wizerunki Króla i Kró­
lowej. Odwrotna strona przedstawia królewską pa­
rę na tronie, o który się opiera orzeł pruski, trzy­
mający konstytucję panstfva. Na p ierw szym  ola­
nie spełniająca ofiarę Borussja  w yobraża goto­
w ość  poświęcania się ludu dla Króla i ojczyzny.  
Medale^ wielkości sztuki dwutalarowej odbito ze  
srebra i z  bronzu; m niejszego za ś  rozmiaru z no­
wego złota. Ostatnie są  przeznaczone do noszenia  
w pętlicy, na czarnej z białein w stążce .

—  W nocy z 22 na 2 3  W r z e ś n ia ’ w Ulmie 
dało się uczuć gwałtowne trzęsienie ziemi. W strzą-  
śnienie było tak silne, że meble poruszyły  się 
w  domach i w  wielu miejscach zegary stanęły.  
Oscylacje miały kierunek od północo wschodu ku 
połndnio-wschodowi; tow arzyszył |im łoskot pod­
ziemny, podobny do huku odległych g rz m o tó w  
Podobne z jaw isko  dało się spostrzegać w Sztut-  
gardzie, chociaż w mniejszym stopniu.

— Dziennik genews/ci z  15  W rz eśn ia  podaje 
następne sz czegó ły  0 wyprawie doktora Pitschner  
na górę Montblanc: „W y p raw a  naukowa doktora 
Pitschner,jest ju ż  bliska końca. Jutro,uczony fizyk i 
jego tow arzysze ,  o p u szcza ją  obozowisko Grands- 
Mulets i powracają do Uhatnounix, gdzie w ie ­
śniacy przygotowują dla nich uroczyste przyjęcie. 
Misja Dra Pitschner miała trojaki cel: naprzód 
przekonanie s ię  za pomocą porównania pomiarów  
teraźniejszych z  dawniejszemi, do jakiego stopnia  
n ajw yższe  m asy  śniegu i lodu, a zatem i wyniosło­
ści gory, skutkiem zmian temperatury, osuwań się 
śniegu i topnienia ]0dów, mogą się powiększać  
lub zmniąjszać. Następnie życie mikrospijne na 
tych w yżynach, równie jak  i w ymoczki, nadają­
ce rozległym przestrzeniom śniegu, różow y od­

cień, miały być przedmiotem starannych badań. 
Nakoniec jeden z tow arzyszy  p. Pitschner, zam ie­
rzał robić spostrzeżenia  astronom iczne ,  daleko 
łatwiej dające s ię dokonywać po nad wyziewam i  
atmosfery. Dr. Pitschner ma później w wielkieui 
dziele, wykazać rezultaty swej w ypraw y.”

—  Druty telegrafów elektrycznych, przeprowa­
dzone niegdyś nad Paryżem , do biura Centralnej 
Administracji, teraz w  kształcie liny, zamkniętej  
w  rurach że laznych, podobnych do rur s łużących  
do przeprowadzenia gazu, przechodzą pod ziemią. 
Obecnie mają zamiar um ieścić te rury w  wielkich 
podziemnych zb iorowych kanałach, do odpływu  
nieczystości.  Tym  sposobem  ułatwionoby nad 
niemi nadzór i reperacje.

—  Monitor Algierski donosi, że  położenie p od ­
morskiej liny telegraficznej z Port-Vendres do 
Algerji przez Mahoń, zos ta ło  ju ż  ukończone, i po 
odbytych próbach, oddano na użytek publiczny tę 
linję telegraficzną, bezpośrednio łączącą  Francję  
z Algerją.

JURYSP R UD EN CJA  
W arszawskich  D epar tam entów  Rządzącego Se n a tu .

Dział I-8zy. 1. Z  Kodeksu Cywilnego.

2 1 .  C zy  akt ręczny może stanowić p o ­
czątek dowodu przeciw trzeciem u?

Dwie sprawy jednakowe co  do czynu, pytanie  
to wyw oła ły:

Właściciel rzeczy  zajętej wystąpił z  opozycją  
trzeciego przeciw zajęciu. Prawo w łasnośc i  do­
w odził kontraktem kupna z podpisem prywatnym .

W  jednej z tych spraw Sąd Apelacyjny oddalił 
opozycję, rozumiejąc, że  art. 1 3 2 8  K. C. aktom 
bez daty pewnej, w sze lk ą  przeciw trzeciemu wia-  
rogodność odejmuje.

W  drugiej Sąd Apelacyjny dopuścił oponenta  
do przysięgi z urzędu, na osn ow ę i datę tytułu.

Senat zgodnie z wnioskami, wyrok Sądu Apela­
cyjnego w  pierwszej z  tych spraw wydany uchy­
l i ł— w  ostatniej zatwierdził,— z  zasad:

że  prawo nie obejmuje w art. 1 3 2 8  K.C. 
tego rozporząd zenia , iżby akta prywatnie  
sp o iz .ąd zon e , żadnego dowodu względem  
trzecich stanow ić nie mogły, lecz jedynie co 
do daty pod n iepew ność one poddaje;—  

że  obok sk ładanego kontraktu kupna i nie 
egzystencji dowodów i podstęp, lub zm o w ę  
w ykazujących , naznaczenie na zasadz ie  art. 
1367  K. C. uzupełniającego dowodu przez  
przysięgę z  urzędu, rzecz do prawnego roz- 
strzygnienia doprowadzić może.

Ryttel X  Goldblum.
2 8  Lipca (9  Sierpnia) 1 8 4 3  r. W ydz. I.

Zacharjasiewicz x  Żebrowski.
18  (30)  Stycznia 1 8 4 4  r. W yd z .  I

. 2 2 .  Czy wyrok zyskan y  przez w ierzy­
ciela w prawa dłużnika podstawiającego  
się, stanowi dla ostatniego rzecz osądzoną?  

lerzyciel spadku upadł na drodze sądowej  
z akcją wytoczoną przeciwko spadkobiercom i le- 
gatarjuszom, o unieważnienie pewnych za p isów  i 
wyroki w tym w zględzie wydane, w prawomocność  
przesz ły .

Następnie sukcesorowie wystąpili  z zadaniem  
unieważnienia niektórych zapisów, z którem p o ­
przednio oddalony zosta ł  wierzyciel spadku.

T a  akcja obudziła pytanie na początku w y m ie ­
nione. 3

Trybunał uznał tu powagę rzeczy  osądzonej .
Sąd Apelacyjny przeciwnie nie znalazł przeszko­

dy do rozpoznania na drodze sądowej żądania su -  
k ceso ió w , uważając, że  tu nie zachodzi tożsam ość  
osób , do p ierwszego sporu wchodzących, art. 1351  
K- U. zastrzeżona.

Senat zgodnie z wnioskami, podzielając zdanie  
I Instancji uznał:

że wierzyciel w ykonywający prawa d łu ­
żnika sw ego ,  popierający akcję lub windy­
kację imieniem dłużnika, wyobraża go zu ­
pełnie; wyobraża go tak, jak gdyby wstąpił  
w jeg o  prawa na mocy dobrowolnej cesji, — 
przym uszona bowiem subrogacja  wolą pra­
wa dokonana, j e s t  w skutkach z ce s ią  zu ­
pełnie równoważna. A tak wierzyciel i dłu­
żnik tw orzą  tu jedną i tę  sam ą osob ę ;—  
ostatni jeżeli  chce się od wypadku takiego 
procesu obronić, winien przyjść wierzycie­
lowi z poinoi ą.

Jak wierzyciel nie mógłby w znawiać akcji, 
z którą dłużnik upadł, tak sam o dłużnik nie 
m oże wznawiać skargi, z  którą upadł pod­
stawiający się w jego prawa wierzyciel —  
przeciwna zaś teorja powiodłaby do uwie­
cznienia jednego i tego sam ego procesu.

Prokuratorja X  Mdzewscy.
2 2  Grudnia (3  Stycznia) 1 8 4 %  r. W y d z .  II.

/

2 3  C zy  można uzupełnić rotę p rzys ięg i  
prawomocnie, luf) ostatecznie przepisanej?

Pytanie to w yw oła ł spór w egzekucji wyroku  
Senatu przysięgę naznaczającego. T e n ,  k tó ­
remu naznaczoną była, chciał j ą  wykonać z  od­
mianą kilku w yrazów.

Trybunał i Sąd Apelacyjny nie znalazły  s ię  w ła-  
dnemi odstąpić od wyrzeczenia N a jw y ż sze j  In­
stancji.

Senat zgodnie z wnioskami uznał:
że  objaśnienia roty przysięgi,  czynione  

przez mającego j ą  wykonać, winny być. za ­
w s z e  przyjęte. O koliczność której zaprzy-  
s iądz nie m o że ,  gdyż ow szem  przeciwne  
składa w y zn an ie , winna być z  niej w y p u ­
szczoną; stronie przeciwnej wszelka m o­
żn ość  wyprowadzenia ztąd wniosków, jakie  
z a  s tosow ne uzna, zachowaną; — następnie 
z a ś  w  głównej rozprawie wyrzeczonem bę­
dzie’ czy okoliczności nie zaprzysiężone s ą  
obojętne, lub stanowcze.

Dobrycz X  Kleist.
2 9  Grudnia ( 1 0  Stycznia) 1 8 4 %  r. W y d z .  II.

2 4 .  Czy przym uszone wydzierżawienie  
je s t  środkiem zarządu?
W  toku sporu między w spółsukcesoram i  

o ustanowienie w ysokości  schedy spadkowej j e ­
dnego z  nich, tenże sukcesor zażądał p rzym u szo­
nego w ydzierżaw ienia ,  końcem odjęcia zarządu  
temu z sukcesorów , który całością  spadkow ego  
mienia zaw iadyw ał i uczestniczenia w dochodach.

Akcję jego  Sąd Apelacyjny oddalił na tej z a s a ­
d ę ,  że  nieruchomość spadkowa, hypotecznie tyl­
ko na sukcesora nią zawiadującego była uregulo-  
w a n a ;— że w spó łsuk cesorow iejeszcze  sporu o wy • 
sokosć  'swej schedy nie przewiedli; —  że przeto 
z mocy art 5go  Ustawy H ip o teczn ej , prawa roz­
rządzania nią nie nabyli-

Senat znajdując, że  sukcesor z chwilą otwarcia 
spadku jest  właścicielem części, jaka na niego 
przypada — że przeto na m ocy art. 5 4 6  K. C. ma 

I niewątpliwe pra>\-o do bezpośredniego stosunko­
w ego udziału w dochodach wspólnej nieruchomo­
ści,  środek za ś  osiągnięcia tych dochodów za  po­
średnictwem publicznego wydzierżawienia j e s t  j e ­
dnym z środków zarządu nieruchomością, które­
go  prawo nie zabrania—

wyrok Sądu Apelacyjnego uchylił  i wydzier­
żawienie drogę licytacji nakazał.

Łagiewnicki X  Łagiewnicka.
17 (2 9 )  Marca 1 8 4 4  r. W ydz. II.

'25. Czy przed dopełnieniem działów,  
można zajm ow ać na wydzierżawienie nie­
ruchomość w sp ó ln ą ,  za  dług jednego ze  
współwłaścicieli  ?

Trybunał zn iósł  zajęcie, Sąd Apelacyjny utrzy­
mał, Senat zgodnie z wnioskami podzielił wyrze­
czenie Trybunału, z zasad:

że art. 3 ,  2 7 ,  5 7 ,  5 8  Postanowienia z ro­
ku 18*23 przeciwią się prowadzeniu eg z ek u ­
cji na wydzierżawienie w łasności nie dziet­
nej; -

że  ma tu nadto zastosow an ie  art. 2 2 0 5  
K. C. i równie jak  w  przedaży drogą w y­
w łaszczenia , należy wprzód drogą działów  
cz ęść  egzek w ow an ego  dłużnika ustanowić.

Dąbrowski X  Vorwert.
1 3  ( 2 5 )  Czerwca 1 8 4 4  r. W y d z .  I.

u.D  Z I  A 

Z  U s t a w y  H i p o t e c z n e j .
5 6 .  Czy trzeci, czynność hipoteczną z a ­

wierający, obowiązany je s t  oprócz wykazu  
czytać j e s z c z e  tytuły, w tymże wykazie  
z dat p o w o ła n e ,  to jest  akta w księdze ze -  
znane, lub dokumenta do wykazu dołączone?

W  częśc i  Królestwa Polskiego w ó w czas  pod 
rządem Austrjackim z o s ta ją ce j ,  mąż intercyzą 
przedślubną na dniu 2 3  W rześnia 1 8 0 4  r. sp o­
rządzoną, przy szłej  swej żonie zapisa ł z łp .  3 0 0 0 0

Znane s ą  późn iejsze  urządzenia rządu Austrja- 
ckiego, nadające kurs przymusow'y bankocetlom 
i podług których wypłata sum wszelkich, nie m o­
g ła  być w ym aganą jak  w bankocetlach, jeżeli  w y­
raźnie o oznaczone sztuki złota , lub srebra nie 
umówiono się .

Zapisodaw ca n ab yw szy  później dobra nierucho­
me w  dawnem w ojew ództw ie  Sandomierskiem, 
w  czasie  pierwiastkowej regulacji tychże dóbr 
w r. 1 8 2 4 ,  zabezpieczy ł na nich dla żony zapisa­
ną jej  w intercyzie su m ę złp. 3 0 0 0 0  w bankoce­
tlach, czyli po zew aluow aniu  jej  na monetę sumę  
złp. 2 3 8 0 9  gr 15.

Do wykazu jednak hipotecznego wciągniętą zo ­
stała sum a złp. 3 0 0 0 0  bez wzm ianki o ewaluacji.

Pom ięd zy  nabyw cą wspomnionej sumy, a spad 
kobiercą zap isodaw cy w y w ią za ły  się spory  o wy  
sok ość  należnej sum y.

Nabywca bowiem żądał zapłaty całkowitej s u ­
my z łp .  3 0 0 0 0 ,  w wykazie hipotecznym zam ie­
szczonej;— pozwany z a ś  u trzym ywał:  że od nie 
go należy tylko sum a przy pierwiastkowej regu­
lacji przyznana, z  ewaluacji wynikająca, to j e s t  
su m a  zip. 2 3 8 0 9  gr. 15.

Trybunał zasąd z i ł  tylko sum ę podług ewaluacji.
Senat jed nak że ,  podzielając w tym w zględzie  

widzenie Sądu Apelacyjnego, zgodnie z  wnioska­
mi uznał:

że wedle art. 17  i 19 U staw y Hipotecznej 
z  r. 1818 , nie tytuły podstawą regulacji bę­
d ące ,  lub protokuł regulacyjny, lecz sam a  
osn o w a  w ykazu  hipotecznego, jest  w z g lę ­
dem każdego trzeciego wchodzącego w czyn­
ność z właścicielem wierzytelności hipote­
cznej^ tak dalece obowiązującą, iż niezgo­
dność nawet o sn o w y  wykazu hipotecznego  
z warunkami umowy, w niczein nabycia j e ­
go, wspartemu na dobrej wierze i jaw n ośc i  
hipotecznej, uw łaczać  nie może.

Jawornicka x  Tarczew ski  
1 ( 13j Września 1 8 4 3  r. Cały skład.

5 7 .  C zy zarzut non numeratae pecuniae 
je s t  d opuszczalny , jeżeli akt poświadcza, że 
valuta w obec rejenta liczoną byta?

W  księdze wieczystej  dóbr nieruchomych, za-  
wartą została  umowa, mocą której właściciel tyt li­
że dóbr, za w ypożyczoną s u m ę ,  której odebranie 
w obec rejenta w akcie poświadczonem zos ta ło ,  
zobow iązał  się dobra wspomnione, oddać w za­
staw w ypożyczającem u, w oznaczonym  przeciągu  
czasu .

W łaściciel dóbr, pragnąc się  uchylić od odda­
nia ich w  zas taw , wystąpił z  ak iją  o rozwiązanie  
u m ow y o zas taw  zawartej, opierając się głównie  
na zarzucie nie zupełnego  wyliczenia  su m y z a ­
stawnej, na którą to okoliczność deferował wie­
rzycielowi przysięgę.

Senat, podzielając w tym względzie widzenie 
sądów  n iższych  instancij, zgodnie z  wnioskami  
uznał:

że  art. 6 4  Prawa hypotecznego z r. 1 8 1 8  
stanow i bezwarunkowo: iż dłużnik, które- 
muby w  kancelarji hypotecznej, w yliczoną  
została  suma, nie m oże czynić zarzutu w z g lę ­
dem nie odebranej valuty;

że przepis ten zabraniając wprost akcji 
tego rodzaju, przyw iązuje zarazem do aktu 
urzędowego, poświadczenie wyliczenia w a­
luty ob ejm u jącego ,  domniemanie prawne 
przeciw któremu art. 1 3 5 2  K .  C. nie dopu­
sz cz a  żadnego zg o ła  dowodu, a tern samem  
i dowodu z  deferowanej przysięgi.

Z tych zasad, akcja właściciela dóbr, we w s z y ­
stkich instancjach oddaloną została.

Golański X  Brudzyński.
19 (3 1 )  Sierpnia 18 43  r. ' W yd z .  I.

STATYSTYKA.

Obraz przemysłu i handlu w r. I860 w Króle­
stwie Polskiem.

W  roku 1 8 6 0  przem ysł krajowy rozwinął więk­
s z ą  jak  w  poprzednich latach działalność, prawie 
we wszystk ich  sw y ch  gałęziach.

Zakłady tkackie, najwięcej w  Królestwie P o l­
skiem rąk zatrudniające, w których przedmiotem 
produkcji są: wyroby wełniane i pół wełniane; ba- 
wełniane lub półbawełniane, lniane i konopne; 9raz 
jedwabne i mieszane z jedwabiem; zatrudniały  
w ogóle w r. i 8 6 0  o sób  3 6 ,6 7 7 ,  a wyrobiły  w ł a ­
ściwych im przedmiotów w  wartości rs. 1 3 ,7 3 1 ,8 3 4 .

Fabryki przerabiające płody roślinne, do k tó ­
rych za liczają  się: cukrownie, fabryki araku i li­

kierów, oleju, pow ozów , fortepianów*, papieru, obić 
papierowych, cykorji i t. d. zatrudniały w ogóle  
robotników 1 5 ,8 1 5 ,  w yprodukowały z a s  wTyrobów  
na summ ę rs .  1 0 ,1 8 5 ,7 6 6 .

Fabryki przerabiające płody zw ierzęce,  do k tó ­
rych należą: garbarnie i białoskórnie, zak ład y  św iec  
stearynow ych i w askowych, włosienie i w yrobów  
sitarskich, kleju stolarskiego, strun m u zyczn y ch  
i t. p., zatrudniały w ogóle osób  5 ,4 2 6 ;  wyrobiły  
w łaśc iw ych  im przedmiotów na sum m ę rubli s r e ­
brem 2 ,2 7 7 ,9 0 6 .

Fabryki kruszcow e i ziem ne zajm owały  w  sw ych  
zakładów robotników 1 6 ,7 0 4  wyprodukowały w y ­
robów w  wartości rs. 6 , 1 0 2 ,4 5 7 .

Rzemiosłam i po miastach i wsiach zajm ow ało  
s ię w  r. 1 8 6 0  osób  9 0 ,8 5 3 ;  wyprodukow ały w y ­
robów w  w artości rs. 1 5 ,4 5 1 ,8 5 8 .

Ogólna liczba p rzem ysłow ców  wynosiła: w  mie­
ście W arszaw ie  g łów  14 ,346;  w gubernji W a r ­
szaw sk ie j  7 3 ,9 ~ 7 ;  Lubelskiej 2 7 ,3 5 4 ;  Radomskiej  
2 9 ,1 9 3 ;  Płockiej 11 ,1 5 2 ;  Augustowskiej  9 ,4 5 3 .

Ruch handlu w ewnętrznego płodami ziemi, g o ­
spodarstwa rolnego, oraz wyrobami rękodzielni-  
czemi i rzemieślniczemi, w ynosi ł  w r. 1 8 5 0  na 
targach i jarmarkach po miastach, na wartość su m ­
my rs. 6 , 8 0 1 , 5 3 6 .

Handel zewnętrzny w r. 1 8 6 0  czynił; z  Prus-  
sami: w  przywozie rsr. 1 6 ,1 3 4 ,4 7 7 ;  w  w yw ozie  
rsr. 1 5 ,7 1 8 ,6 9 8 ;  z  Austrją: w przywozie rsr. 
2 ,8 1 8 ,5 4 3 ;  w w yw ozie  rsr. 1 ,1 6 9 ,5 7 1 .

Głównemi artykułami handlu były: pod wzglę-  
diem przyw ozu z  Pruss:  bawełna su row a, przę­
dza baw-ełniana, w yroby bawełniane, jedwabne  
i półjedwabne, płody chemiczne, farby, towary  
kolonialne, machiny, wyroby metalowe, metale s u ­
rowe, wyroby lniane, konopne, wełniane i pó łw eł-  
niane, ryby, trunki; z  Austrji: drzewo, towary  
kolonialne, wyroby lniane i konopne, owoce, só l  
kuchenna trunki. Pod względem w yw ozu  do Pruss:  
bydło, drzewo, cynk, nasiona olejne, rośliny ogro­
dowe, trzoda chlewna, wełna, śierść, szczec ina ,  
skóry surowe, zboże; do Austrji: drzewo, s z c z e ­
cina, ryby, skóry surow e, wełna, zboże.

Kupców' gildyjnych w królestwie w  ogóle by­
ło 2 9 1 ;  z  tych w  W arszawie 197; po guber-  
njach 9 4

Wyciąg z obrazu działań, Rządu Królestwa 
Polskiego w r. 1 8 5 9 ,  złożonego N a j j a ś n ie j s z e m u  

P a n u  przez Namiestnika Królestwa.
(Dokończenie).

Mydział Skarbowy.
B. P a s s y w a  B a n k u .  Kapitał zakładowy. Ka­

pitał zakładowy banku nie uległ w 185 9  r. żadnej  
zmianie i w ynosi ł  jak  w 1 8 5 8  r. 8 , 0 0 0 ,0 0 0  rs.

Bdety bankowe. W  1 8 5 9  roku znajdowało się  
w obrocie biletów bankowych, jak i w latach  
poprzedzających za sumę 1 0 ,0 0 0 ,0 0 0  rs. to jest
8 , 0 0 0 , 0 0 0  rs. odpowiadających kapitałowi zakła­
dowemu Banku i *2,000,000 rs , udzielonych na 
zas taw  dóbr ziemskich i zabezpieczonych przez  
wniesioną do Kommissji Umorzenia długu sum m ę  
2 ,2 5 0 ,0 0 0  rs .,  w skarbowych 4 % - c h  obligacjach.

Umorzenie długu królestwa. Z summ wyda­
wanych przez Skarb Bankowi na opłacenie długu  
królestwa pozostało  z końcem 1 8 5 8  roku, z po­
wodu nie stawienia s ię  wierzycieli l , n 3 7 , 5 4 8  rs. 
5 5  kop., w ciągu 1 8 5 9  roku, wpłynęło  na tenże cel 
2 , 6 2 5 , 4 8 7  rs. 2 9 %  kop.,  razem było w  Banku  
3 , 6 6 3 , 0 3 5  rs. 8 2  */a k.; z  tego wydano 2 , 6 3 2 ,1 0 7  
rs. 61  k., pozostało  zatem 1 ,0 3 0 .9 2 8  rs. 21 % k.

. Dowody Likwidacyjne. Dla ułatwienia d łużni­
kom opłaty należnych od nich zaległości  podat­
ków' skarbowych, którym  pozwolono opłacać ta­
kowe za leg łośc i  dowodam i likwidacyjnemi. Bank  
za  zezwoleniem Rządu, w ydaje sam  oddzielne św ia ­
dectwa, za kupione od niego, na w y ż  j  w skazany  
cel dowody likwidacyjne. Takich świadectw' Bank  
wydał w ciągu 1 8 5 9  roku za  su m ę 3 1 ,4 6 7  rs .
17 kop.

hamtały instytutowe. Kapitałów należących  do 
różnych instytutów złożonych  w Banku z  końcem  
18 58  r. znajdowało się na suinę 3 , 8 7 0 , 7 8 3  rs.
37 kop.; w ciągu 1 8 5 9  roku przybyło  3 5 4 ,1 8 6  rs. 
19%  kop. - razem 4 ,224,969  rs. 56'% kop • 
z  tego zwrócono >„91,782 rs. 8 9  % k. p ozosta ło  
z końcem 1 8 5 9  roku 3 , 9 3 3 ,1 8 6  as. 6 6 %  kop 

Depozyty. Summ różnych władz i instytutów  
także depozytów sądow ych  i prywatnych, z ło ż o ­
nych w B.mku z  końcem 1 8 5 8  r. ku znajdo­
wało się 8 ,2 1 1 ,1 6 3  rs. 5 9  kop.; w 1 8 5 9  roku 
przybyło 3 ,6 0 7 , 7 5 7  rs. 7 3  kop., — razetn było  
11,818,9*21 rs. 3 2  k.; z  tego zwrócono 3 ,3 4 0 , 6 9 5  
rs. 8 5  % k.; pozostało  w końcu 1 8 5 9  r. 8 , 4 7 8 , 2 2 5  
rs. 4 6 %  kop. W  porównaniu z 1 8 5 8  roku ogólna  
sum a kapitałów depozytowych w 1 8 5 9  roku po­
w iększyła  s ię o 2 6 7 ,0 0 0  r s . , co było skutkiem  
powiększenia depozytów miejskich i k a s *  o s z c z ę ­
dności, także Dyrekcji Głównej T ow a rzy stw a  Kre­
dytowego Ziemskiego.

Kapitały złoione do Ranku na procent K a ­
pitałów tych z  końcem 1 8 5 8  r. p ozosta ło  w Banku  
2 ,  > 24 ,088  rs. 2 6 %  kop.;  w ciągu 1 8 5 9  r. p rzy ­
było 5 2 6 , 6 7 8  rs. 4  k . ,  razem było 2 . 8 5 0 , 7 6 6  rs. 
30'% kop.; z  tego zw'rocono 5 6 5 , 6 9 9  rs. 8 4 %  k.; 
pozostało  na I 8 6 0  rok 2 , 2 8 5 ,0 6 6  rs. 4 5 %  kop.,  
to j e s t  w  porównaniu z 1 8 5 8  r. mniej o 3 8 ,0 0 0  rs.

Summy przelewne. Summ przelewanych do roz­
porządzenia różnych władz i osób prywatnych  
znajdow ało  s ię  w Banku z  końcem 1 8 5 9  roku 
1 , 2 9 7 , 2 8 4  rs. 8 6  kop.

Kapitał rezerwowy. Z a zezw oleniem  rządu  
Bank Polski obraca z sw y ch  z y s k ó w ,  po 2 0 , 0 0 0  
rs. corocznie, na kapitał rezerw ow y, który w razie 
poniesienia przez Bank strat w j e g o  obrotach, u ż y ­
w a się na ich p o k r y c i e . -  Takiego kapitału z koń­
cem 1 8 5 9  roku przybyło  2 0 , 0 0 0  rs .,  razem zaś  
w końcu 1 8 5 9  r. było 3 6 0 , 0 0 0  rs. Ogólna zatem  
summ a p a ssy w ó w  w ynos i ła  3 5 , 4 1 6 , 1 5 8  rs. 8 4  k.; 
a poniew aż aktywa, jak w yżej  wskazano w ynosi ły  
3 5 , 9 3 1 , 0 7 9  rs. 8 9  kop., zatem aktyw a Banku  
w 1 8 5 9  r. p rzew y ższa ły  jego  p a s s y w a  o 5 1 4 , 9 2 1  
rs. 5  kop.

Towarzystwo Kredytowe Ziemskie. Ogólna s u ­
ma pożyczek  udzielonych przez T ow arzystw o  na /  
zastaw  dóbr w y n o s i ła  w końcu 1 8 5 8  r.,  nie licząc  
sum umorzonych 5 3 , 6 9 4 , 2 2 5  rs.; w  ciągu 18 59  
roku udzielono nowych i dodatkowych pożyczek  
na su m m ę 1 ,3 3 8 ,4 9 5  r s . ,  razem udzielono poży­
czek  5 5 , 0 3 2 , 7 2 0  rs.; z  tego ubyło z powodu w y ­
stąpienia z  tow arzystw a , niewzięcia p rze zn acz o ­
nych pożyczek, lub zm niejszenia  ilości pożyczek  
w III. okresie 3 1 , 5 0 0  rs.; pozostało zatem z  koń­
cem 1 8 5 9  r. pożyczek  55,001,2*20 rs .,  t. j .  p o ży ­
czek z I. okresu istnienia T o w a r zy s tw a  5 ,4 5 8 ,2 6 0  
rs .,  i z II.  okresu 4 9 , 5 4 2 , 9 6 0  r s . ,  jakow e poży­
czki były zabezpieczone na 3 7 5  rządowych i 6 ,0 3 7  
prywatnych d obrach .—  Ogólna sum a należyto-  
ści przypadających do pobrania przez T ow arzy-
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stwo w  1 8 5 9  r., na umorzenie udzielonych przez  
nie na za s taw  dóbr, p o ż y c z e k ,  w ynosi ła  wraz  
z  niedoborem z lat poprzedzających 5 ,0 7 6 ,7 5 2  rs. 
2 3  kop.; na rachunek tego wpłynęło 3 ,8 5 7 ,7 6 1  rs. 
8 4  ya kop ; pozostało w  końcu 1 8 5 8  roku na za le­
g łośc i  1 , 2 1 8 ,9 6 0  rs. 3 8  '/2 kop., —  a po odtrące­
niu od tego procentów upłacanych przez umorze­
nie, należące do pobrania w przysz łych  termino­
wych wypłatach, w ynoszących  3 4 1 ,4 4 3  rs . 3  k„ 
rzeczywisty  niedobór w ynosi ł  8 7 7 ,5 1 7  rs. 3 5 ’/ 2 
kop. W  ogóle  zaległości tego rodzaju, egzekw ują  
się za  pomocą środków prawem przepisanych i 
skutkiem tego w 1 8 5 9  roku, zz a s ta w io n y c h  w T o ­
w arzystw ie  dóbr, jedne zos ta ło  oddane w dzierża­
w ę trzy lenią, trzy majątki zos ta ły  sprzedane, a 
dziewiętnaście było w administracji towarzystwa.  
Za w ylosow ane l isty zas taw n e  i kupony T o w ar zy ­
stwo miało wypłacić 5 , 9 4 4 , 2 8 2  rs. 6 2  kop., na 
rachunek tego w 1 8 5 9  roku w ypłacono 4 ,6 3 6 , 0 1 1  
rs. 61 kop.; p ozosta ło  do wypłaty, z  powodu nie­
stawienia s ię do odbioru, 1 , 3 0 8 , 2 7 0  rs. 9 5 .  k. —  
D ług  T ow a r zy s tw a  w listach zastawnych, uma­
rzany półrocznem w ylosow yw aniem  tychże l istów,  
w ynosi ł  w końcu 1 8 5 8  r. 4 3 , 3 5 7 , 2 2 5  sr. 15 kop.; 
do tego w ciągu 1 8 5 9  r. przybyło 3 , 5 4 9 , 5 4 0  rs.; 
razem dług w ynosi ł  4 6 , 9 0 6 ,7 6 5  rs. 15 k.; ubyło zaś  
wskutku umorzenia wylosowanych l is tów  zastaw, 
i wystąpienia z T ow arzystw a  niektórych dóbr za­
stawionych 3 , 1 4 0 , 6 9 5  rs. 15 kop.;— zatein p ozo ­
stało do umorzenia l is tów  zastaw nych  na su m ę  
4 3 ,7 6 6 , 0 7 0  r s . ; a mianowicie z drugiego okresu  
1 , 2 4 3 , 0 8 0  rs. z trzeciego okresu 4 2 , 5 2 2 , 9 9 0  rs.; 
doliczając do tego rewersa na pozosta łą  c z ę ś ć  li­
s tó w  za s taw n ych ,  ostatnio w ylosow anych , wyżej  
su m y  na ten c«l przeznaczonej , jia 4 , 6 4 3  rs. 
7 8  % kop. rzeczyw ista  su m a długu w ynosi ła  
4 3 , 7 7 0 , 7 1 3  rs. 78  '/2 k. -  K apitałTow arzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego, powstały z kar exekueyjnyeh, 
i z  procentów od lis tów zastaw nych  nabytych nawła-  
sn o śćT o w a r zy s tw a ,  z dochodu p ow sta jącego  z w y ­
najmowania lokali w domach należących do T o w a ­
rzystw a  i innych drobnych źródeł, w ynosi ł  w koń­
cu 1 8 5 8  roku 3 , 2 6 7 , 9 1 2  f s .  3 5 ‘/ 2 k o p ,  do tego 
w  ciągu 1 8 5 9  r. przybyło 1 7 5 ,4 2 1  rs. 14  % kop.; 
razem 3 ,44-3 ,363  rs. 5 0  kop.; ale ponieważ z  tego 
użyto na wydatki co do wycofania z obiegu listów

zastaw nych drugiego okresu przez zamianę ich na 
listy trzeciego okresu, równie i na inne zatwier­
dzone przez Komitet wydatki 4 4 , 9 8 0  rs. 8 1  '/2 kop.,  
to po odtrąceniu tej sum m y, kapitał T o w a r zy s tw a  
Kredytowego Ziemskiego w  końcu 1 8 5 9  roku w y ­
nosił  3 .3 9 8 ,3 8 2  rs. 6 8 ‘/ 2 kop.

Wydział Górnictwa. — Znajdujące się pod z a ­
rządem tego w ydziału  zakłady górnicze, dzielą się 
na dwa okręgi, to jest ,  wschodni czyli  Suchednio­
wski w  powiecie Opoczyńkim i zachodni czyli Dą-  
browiecki w  powiecie Olkuskim.' Oprócz tych g ł ó ­
wnych okręgów znajdują się j e s z c z e  pod zarzą­
dem tegoż W yd zia łu ,  oddzielne zakłady, mające  
osobne sw e  zarządy, jako to: fabryka stali we wsi  
Serocku w powiecie Lubelskim, fabryka narzędzi i 
m aszyn rolniczych w mieście W arszaw ie , gisernia 
z fabryką narzędzi i maszyn rolniczych w Białogo-  
nie w powiecie Kieleckim, huta żelazna z  emalier- 
nją naczyń żelaznych w e w s i  Pankach w powiecie  
Wieluńskim i nakoniee kopalnie we w siach  Piekle i 
Ceblowicach w  powiecie Opoczyńskim. W e  w s z y ­
stkich w spom nionych zakładach znajduje się dzia  
ła jących:  12 wielkich pieców, 2  piece kopułowe,  
1 piec do topienia że laza z emaljernię naczyń  
kuchennych, 7 pudlingarni i walcowni, 4  kuźnie  
ręczne 19kopaln rudy żelaznej, 6 kopalń galm anu,  
z  których jed na  dostarcza i rudę ołowianą, 5  ko­
palń w ęgla  kamiennego i ognio-trwałei gliny. W  z a ­
kładach tych w ciągu 18 59  roku wyprodukowano:  
1) rudy żelaznej badyj 1 2 4 ,6 1 8 ,  w  porównaniu  
z 18 58  r. mniej o 4 3 ,9 4 9 ;  2) galmanu 3 1 , 3 8 8 ,  
w porównaniu z 1 8 5 8  r. mniej o 2 9 ,9 3 9 ;  3) w ę ­
gla kamiennego 6 , 9 0 4 , 0 4 2  pudy, w porównaniu  
z 1 8 5 8  rokiem więcej o 2 ,3 3 3 ,7 2 4 ;  4 )  rudy o ło ­
wianej 3 0 7 ,  5)  gliny ognio-trwałej badyj 4 ,174 ;  6) 
w ęgla  drzewnego korobów 7 3 0 ,2 0 6 ,  w porównaniu  
z 1 8 5 8  rokiem więcej o 10 ,4o3;  7) surowcu pudów  
5 5 3 ,6 7 9 ,  w porównaniu z 1 8 5 8  rokiem więcej o 
3-3,426; Si w y ro oów  z la n e g o  żelaza 7 8 ,3 0 3  pudy  
w porównaniu z 18 5 8  rokiem więcej o 2 . 4 7 9  9)  
pót-produktu to je s t  żelaza na w pół o c z y s z c z o ­
nego 3 4 2  4 1 1 ,  w  porównaniu z 1 8 5 8  rokiem w ię ­
cej o 2 2 ,2 9 0 ;  10) żelaza kutego 6 4 , 1 5 5 ,  w  poró­
wnaniu z  1 8 5 8  rokiem więcej o 11 ,27 6 ;  1 ! )  w a l­
cowanego że laza  2 6 9 , 5 0 5 ,  w porównaniu z 1 8 5 8  
rokiem więcej o 4 5 , 5 8 3 ;  12) blachy żelaznej

2 9 ,8 3 9 ,  w  porównaniu z 1 8 5 8  rokiem więcej o 
1 , 0 1 5 ;  13) cynku w  sztabach 6 1 , 6 6 6 ,  w poró­
wnaniu z 1 8 5 8  rokiem więcej o 2 4 ,0 8 7 ;  14) b la ­
chy cynkowej 2 7 , 8 8 1 ,  w porównaniu z  1 8 5 8  ro­
kiem więcej o 1 1 , 9 6 3 . — Ogólna wartość w s k a z a ­
nych produktów, rachując po cenie targowej w y ­
nosiła 1 ,2 9 6 , 6 7 8  rs. 6 4 ’/ 2 kop.; czyli w p orów na­
niu z 1 8 5 8  rokiem więcej o 4 7 4 , 5 4 8  rs. 6 4 ‘/ 2 
kop. Dochód z  produkcji górniczej w 1 8 5 9  roku, 
pochodzący z e  sprzedaży w yrobów  i produktów,  
nie licząc wydanych różnym zakładom  i osobom  
prywatnym na otwarty kredyt w yn os i ł  1 , 3 5 9 ,8 0 1  
rs. 16 kop., t. j .  w porównaniu z  1 8 5 8  rokiem 
więcej o 4 5 0 , 7 9 3  rs .  10  % kop. W ydatk i na pro­
dukcję w y n o s i ły  : a) na kupno materjałów i a d m i­
nistrację 1 ,0 7 0 ,6 6 3  rs. 6 6  '/2 kop.; b) najjukształ- 
cenie m łodzieży w  nauce górnictwa w Cesarstwie  
i zagranicą 3 ,6 6 1  rs.; c) na zarząd leśnictwa rzą­
d owego 7 ,5 0 0 ;  d) na dochód skarbu 7 7 ,0 0 0  rs.;  
razem 1 , 1 5 8 ,8 2 4  rs. 6 6  */2 kop., t. j .  w  porówna­
niu z  1 8 5 8  rokiem więcej o 4 0 8 ,7 7 7  rs . 2 5  k. —  
Zatem dochód p rze w y ższ a ł  wydatki o 2 0 0 ,9 7 6  rs.  
4 9  '/a kop.

Najwyższa Izba O brachunkow a.

Rewizja rachunków. Z  końcem 18-58 roku po­
zosta ło  rachunków: do rewizyi 1 ,3 6 8 ,  do zatwier­
dzenia 3 , 3 9 3 ;  do tego w c i ą g u  1 8 5 9  roku przy  
było: do rewizji 2 , 9 7 1 ,  do zatwierdzenia 2 ,9 7 1 ;  
razem było: do rewizji 4 ,3 3 9 ,  do zatwierdzenia  
6 , 3 6 4 .  W  ciągu 1 8 5 9  roku, zrewidowano 2 ,7 5 1 ,  
zatwierdzono 3 ,2 6 8 ,  zatem na i 8 6 0  rok pozostało:  
do rewizjj 1 .5 8 8 ,  do zatwierdzenia 3 , 0 9 6 .  -  W  o- 
góle rachunki te w y n o s i ły  sum ę 3 4 1 , 4 2 8 , 1 5 8  rs 
3 4 j/ 4 kop. —  Z nich zrewidowano na sum ę  
71,3*28 ,858  rs. 4 4 '/4 kop , zatwierdzono na s u m ­
mę 7 5 ,7 2 5 ,2 5 7  rs. 4 6 '/2 kop., razem na summę  
1 4 7 ,0 5 4 ,1 1 5  rs. 9 0 3/ 4 kop.—  Przy rewizji rachun­
ków  w 1 8 5 9  roku zrobiono monitów co do różnych  
przedmiotów 5 , 3 * 2 ,  na su m ę 1 ,0 9 0 ,1 9 1  rs .  
3 9 '/4 kop.; wykazano na defekt su m ę 3 6 , 7 6 9  rs. 
6 4  kop., a z  tej ostatecznie uznano za  defekt s u ­
mę 8 , 9 6 4  rs. 3 7  % kop.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z  dnia 8 października.

żądano płacono
W  e X 1 e. rsr. |kop rsr. j kop.

B erlin . . . 100 T a l. 2 M. 105 104 70
100 T a i. k. t. _ _ _

G dańsk  . . 100 T a l. 2 M. _ _ _

H am burg. .
100 T a l. k. t. — — _ .
300 BMk. 2 M. 157 95 157 80

L ondyn  . . 1 F t .  S t. 3 M. 7 10
M oskw a . . 100 Rs 1 M. _ — __ __
P etersburg  . 100 Rs. 1 M. 99 50 __ _

100 Rs. k. t. — — __
P aryż . . 300 F r. 2 M. 83 70 — __

300 F r. 1 M. — — __ __
W iedeń . . 150 Z łr. 2 M. 76 95 _ __
P ó ł-Im p erja ły  R ossyjskie. . — — 5 78
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) . 91 57 91 25
A kcye D rogi Zcl. W ursz.-W ied. 70 — 69 50
L is ty  Z ast. 111-go O kresu serya
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 14 93 14 91

W artość kuponu  bieżącego od Obligów S karb . r s .  k . 8 % .
„  „  od L is tów  Zastaw n: U lg o  O k resu k . 172/ 3 .

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z B erlina  z  dnia  8 października.

żąda-
.lA

płacą

R uska pożyczka S tieg litza  5 - ta  . . . ___ 86 V3
,, ,, 6 - ta  . 

Po lsk ie  obligacye Skarbow e op. kup  .
___ 9 9 3 / a_ 80 V4

,, L is ty  Z a s t a w n e ......................... ----- 843/ |
„  B ile ty  B a n k o w e ......................... _ 85 V,

W eksle n a  W arszaw ę z kró tk im  term inem _ 85 %
,, P etersbu rg  3 tygodniow y . ----- 94
,, L o n d y n  3 m iesięczny. _ 621%
„  P ary ż  2 7 9%

149/ j
72

, ,  H am burg  2 ,, . . _
,,  W iedeń 2 „  . .

Z yto na  t a r g u .................................... • _ 513/ 4
,, na  dostaw ę p ó ź n ie js z ą ........................ -- 5 i y 4

z Paryża.
R enta 3 % ....................................................... ----- 68.20

A kcje k red y tu  ruchom ego . . . . -- 715
Akcje D ró g  Żel. R o s s y j s ......................... — —

KOLEJ ŻELAZNA.
Pociągi na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeń- 
skiej kursują od dnia 19 Września ( i  Paździer­

nika) b. r. w następującym porządku:
A) Z  W/arszawy: 1. Pośpieszny (schnellzug) wy­

chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu —  do 
Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po południu  
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po połu­
dniu — do Łowicza o godzinie 1 m. 25 po 
południu.

2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45  
z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 m. 50  wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z rana 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40  
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po­
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. 35 
po południu.

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało miej­
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

B) Z K atow ic do W arszaw y: 1 . Pośpieszny wy­
chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do "Warszawy o godzinie 10 wie­
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55 
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go­
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą­
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o go­
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś­
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m. 
20 wieczorem.

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow­
ców o godzinie 9 wieczorem, na d r u g i  dzień 
z r na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 z rana i przychodzi do Warszawy o godzi­
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go­
dzinie 6 m, 30 z rana i łączy się w Ząbko­
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi­
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe.

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana i prze­
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie­
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m. 
45 z rana.

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
O B W IE S Z C Z E N IA  S P A D K O W E .

(N. D . 3081) P isarz Sądu  Pokoju 
Okręgu Kowalskiego.

Po zm arłym  dn ia  ‘22 M arca r. b. Sam uelu Go- 
tlibie P uchu, właścicielu nieruchomości m ińskiej 
w mieście Izbicy O kręgu Kowalskim pod Nr. 78 
położonej toczy się postępowanie spadkowe uo 
ukończeni* którego wyznacza -ię term in na dzień 
1 (13) L u tego  1862 r. w którym  to term inie in ­
teresenci z prawami swerni przed- podpisanym pod 
prekluzją staw ić się winni.

Kowal dnia 23 Czerwca (5 L ipca) 1861 r.
Jezierski.

(N. I>. 3569) N a nieruchom ość w W arszaw ie 
pod N r. 2989a położonej, znajduje się w Dziale 
IV . pod N. 10 zabezpieczona sum a rs. 525 na  
rzecz Ja n a  M ichała K aendler i K aro liny  z B u ­
b ó w  pierwszego ślubu B uchow ej, pow tórnego 
K aendler. żony powyższego, czyli obojga m ał­
żonków K aendler, z których K aendlerow a scho­
dząc z tego św iata, testam entem  urzędowym  
przez M ichała R apackiego R e jen ta  K ancelarji 
Ziemiańskiej O kręgu i m iasta W arszaw y w dniu 
15 (27) W rześnia 1853 r. sporządzonym, cały 
swój m ajątek  zapisała na  rzecz M atyldy H eng- 
stman zaś mąż je j Ja n  M ichał K aendler um ie­
rając również testam entem  własnoręcznym  na 
dniu  13 L utego  1854 r. spisanym, ca ły  swój 
m ajątek zapisał tejże Matyldzie H engstm au, oraz 
Krysztofowi F isc h e r, jako  najbliższym  swym 
krew nym .

Ci ostatn i to jes t H engstm anow a i F isc h e r  
całkow ite swoje praw a do spadku rzeczonego, a 
szczególniej do sum y rs. 525 na nieruchomości 
w W arszawie pod Nrem . 2989a ubezpieczonej, 
ak tem  urzędowym n a d .  11 (23) L u tego  1860 
r. przed Rapackim  Rejentem  zeznanym , odstą­
pili W ilhelm ow i F ry d ry ch , w skutek czego ten ­
że przez w niosek w księdze wieczystej N ie ru ­
chomości N r. 2989a pod dniem 17 (29) L utego  
1860 r. uczyniony dom agał się ogłoszenia po­
stępow ania spadkowego po rzeczonych Kaendle- 
rach , a  następnie po dopełnieniu tego i po u p ły ­
wie cza^u prawem  oznaczonego, gdy się n ik t 
z praw am i swemi do rzeczonego spadku po K a- 
endlerach pozostałego rs. 525 na Nieruchom ości 
rzeczonej ubezpieczonej, n iezgłosił, dom agał się 
przepisania wzm iankowanej sum y na rzecz sw o ­
ją , lecz T ry b u n a ł Cyw ilny G ubernji W arsza­
wskiej w W arszawie w ydziału hypotccznego de­
cyzją na dniu 10 (22) W rześnia 1860 r. w ydaną 
zawiesił przepisanie sum y rzeczonej na  jego imie 
aż do w prow adzenia go przez T ry b u n a ł, w po ­
siadanie spadku po m ałżonkach K aendlerach 
pozostałego.

W skntek  w ięc tej decyzji, oraz w yroku T ry ­
bunału Cywilnego G ub. W arszaw skiej w W ar­
szawie na dniu 18 (30) S tycznia r. b. z illacji 
F ryd ry ch a  wydanego, tenże obwieszcza niniej- 
szem że dom agać się będzie w tym że T rybunale  
w prow adzenia siebie, jako nabywcy praw  M a­
tyldy H engstm an, oraz Kryszfcofa F isch e r w p o ­
siadanie spadku po rzeczonych Karolinie z Bus- 
sów lo  ślubu Buchowej, 2o Kaendlerowej w d 
3 (15) Październ ika 1853 r. i Jan ie-M ichale 
K aendler w d n iu 6  (18) L utego  1854 r. zm arłych 
m ałżonków  K aendlerach pozostałego, a  wszcze- 
gólności sum y rs. 525 z procentam i na  N ie ru ­
chomości N r. 2989a  w W arszaw ie na ich imie 
ubezpieczonej jeżeli do dnia 31 Października (12 
L istopada) r. b. n iezgłosi się ja k i po nich suk ­
cesor i praw  sw ych do spadku rzeczonego w k s ię ­
dze w ieczystej N ieruchom ości w W arszaw ie pod 
N r. 2989a położonej, nie wykaże-

W arszaw a d. 23 L utego  (7 M arca) 1861 r.
J a n  Klockiewicz, P atron .

AC.IE I S P H Z E B A Z E  P I B L I C Z 1 .
(N . D . 4510) M agistra t M iasta  W arszaw y.
Na sprzedaż do rozbioru oficyny praw ej d re ­

w nianej gontam i krytej szczytem do  ulicy Mar­
szałkow skiej w pps. N. 13 'JOa'którc z powodu zu­
pełnej dezoiucji grozi niebezpieczeństwem zaw a­
lenia, odbędzie się w dniu 3 (,15) Października r. 
b ..o  godzinie 12 w południe w kancelarji Komi­
sarza A dm inistracyjnego cyrkułu 7 i 8, licytacja 
głośna od kwory rs. 15 in' p lus, do której p rzy- 
stępnjący vadium w ilości rs. 1 kop. 50 złoży, a 
blizsze warunki u K om isarza A dm inistracyjnego 
cy rku łu  7 i 8 przejrzeć m ożna.

W arszaw a dnia 1 ( 13) W rześnia 1861 r.
Prezydent, Radca T a jn y  A ndrau lt. 

za Naczelnika Kancelarji, B audouin.

’ (N. D. 4512) D yrekcja  Szczegółowa
Tow orzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernii A ugustow skiej.
Podaje do powszechnej w iadom ości, iż na za 

sadzie art. 7 postanowienia Rady Admin strary j-

nej z dnia 28 Cze-we a  (10 L ipca) 1860 r. i upo­
ważnień przez D y:ekcię G łówną udzielonych, 
następujące dobra ziem skie jak o  zalega jąęe w ra- 
tach  T ow arzystw u Kr dy tiw em uZiem ski mu na­
leżny h, wystaw one są na sprzedaż przym uszo­
ną  przez licytację publi z ą

1. C zerw ony dwór alias Nowa w ola z wszel- 
kiemi przyn 'leżyto iciam i w Ogu i Pcie K alw a- 
ryjskim  G ub. A ugustow skiej, ra ty  zalegle po 
włącznie ratę G rudniow ą 1851 rs. 116 k. 3 2 l /2, 
vadium do licytacji rs. 1407, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs 1361 k. 8 7 ! /2, term in sprzedaży 
dnia 11 (23) M aja 1862 r., wymienienie R ejenta 
K incelar i Z iem iańskiej, przed którym  sprzedaż 
odbywać się będzie i miejsce sprzedaży, W łady­
s ła w  Rusocki w Suw ałkach.

2 D liwy z przyległościam i i przynależyto- 
ściami w Ogu Biebrzańskim Pcie i Gub. A ugu­
stowskiej, raty  żaległe rs 107 k. 2 ę '/ 2, vadjum 
do licytacji rs . 1024. licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 2416 k. 87 V2, term in  sprzedaży d . ' 11 
(23) Maja 1862 r.; przed Rejentem  M ateuszem 
Szminrowskim w Łom ży

3. Grodzkie N ow a wieś część S. z przyległo- 
ścią na dobrach K uhsze L itw a  St ira i z - Wszel­
kiemi przyległościami i przynależytościam i wOgu 
Tykocińskim  Pcie Łom żyńskim  G ub. A u g u s to ­
w skiej, ra ty  zaległe rs. 129 k 3 4 */j, vadium  do 
licytacji rs. 146, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs-* 1710, term in sprzedaży dnia U  (23) Maja 
1862 r., przód Rejentem  Mateuszem Szm iarowa- 
skim w Łomży.

5. K urki R ożyńsko za wszelkiemi przynale­
żytościam i w Ogu Biebrzańskim  P cie i G ubernji 
A ugustow skiej, ra ty  zaległe rs. 74 kop. )/«, v a ­
dium do licytacji, rs . 94, licy tac ja  rozpocznie się 
od sumy rs. 1233 kop. 12 '/.2, term in przedaży d. 
12 (24) Maja 1862 r „  przed Rejentem Mikołajem 
Rogow skim  w Ł om ży.

5. R ogienica w ielka i Rogienica P iaseczna ze 
jvszelkiemi przynależytościam i w O kręgu i Pcie 
Łomżyńskim  Gub. Augustow skiej, ra ty  zaległe 
rs. 207 k. 35, vadium do licytacji rsr. 308, licy­
tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 5373 k . 12.'/2, 
term in  sprzedaży dnia 12 (2 4 ; Maja (862 roku, 
przed Rejentem  Mikołajem Rogow skim  wŁomży.

6. Sztabin do k tó ry ch  należą miasto Sztabin i 
wsie: K rasnybor, Jesionów , K rusnoborki, Lebie- 
dzvn, Gisou,, Kamień długie, K ry ta tk s, Kunie- 
rk a , Jąpów ek, Sosnowo, Kopieś, Prom iszki.K o­
zia szyja, H uta ązklanna. E wy, K arolin, Pogo- 
r?nła, Fiedorow sżc?yzna, Kozia szyja czyli H uta  
Sztabińska, Budziśzki, Budy. M otulka w ielka, 
M otulka m ala, Kobyli kont, Chomyszewo suchy 
gront, z przyległościami i przynależytościam i 
w Qgu Dąbrowskim Pcie i G ub. A ugustow skiej, 
ra ty  zalegle rs. 3561 k. 23 ' / 2, vadium do licyta­
cji rs . 4062, licytacja rozpocznie się od sum y rs. 
59299, kop. 3? >/2, term in sjprzedaży d. 15 (2 7 1 
Maja 1862 roku , przed Rejentem W ładysław em  
ltusock im  w .Suwałkach.

7. Bułhakow sk do których należą jak o  przy- 
ległości Bielańce, W ygrąńce, K ibarty, część na 
Strum bogłow ie A , Gulódusie, Ł ąk aP p łasce , J e ­
ziora następujące w obrębie dóbr znajdujące się 
i przez właściciela podane K alinis Jagielis, G ilbut 
większy inaczej Gilbie, G ilbut mniejszy vel. Ło- 
puszek, M alinnik, Czarne niemniej Uroczysko 
W art na  kępie ze wszelkiemi przynależytościam i 
w O kręgu i Powiecie K alw aryjskim G ubernjiiA u- 
gustow skiej, ra ty  zaległe rs. 897 k. ,61 y 2, va­
djum do licytacji rs. 1498, licy tacja rozpocznie
się od sumy rs. 14,801 kop. 25, dnia 15 (27) 
M aja 18 6 2  r ., przed Rejentem W ładysławem  Ru- 
sockim w Suw ałkach.

8. D olnica inaczćj Dolnikowszczyzna ze wszel­
kiem i przynależ. w O kręgu  i Powiecie K alw aryj- 
skim  G ubernji A ugu-tow skiej, raty  zaległe rsr. 
93 kop. 88, vadjum do licy tac ji rs. 114, licy ta­
cja rozpocznie się od sum y rs. 1556 kop. 25, 
dnia 15 (27) Maja 1862 r., przed Rejentem Te­
ofilem Kowalskim  w Suw ałkach.

9. Jatw icź z przy], wieś O stasza i folw ark Ju- 
twieź z dalszemi przynależ, w O kręgu Dąbrow- 
sk  m Powiecie i Gubernji A ugustow skiej, ra ty  
zaległe rs. 665 k. 28*/2 vadium do licytacji rsr. 
966, licytacja rozpocznie się od sum y rsr. 8199 
k. 8 7 */-2, dnia 16 (,28) M aja 1862 r., przed Te­
ofilem K ow alskim  Rejentem w Suw ałkach.

10. Ilg ienik i z wsiami Juszhańce i Dum blańce 
i dalsz“ini przynależ, w Ogu i Powiecie Sejneń- 
sk im 'G ubeinii A u s t nyskiej, ra ty z d e g łe  rs. "207 
kop. 89, vadjum do licytacji rs 238, licytacja roz­
pocznie się od sum y rsr. 3421 k. 8 7 '/2. dnia 16 
(28; M i ja 1862 r.. p zed Rejentem Władysławem 
Rusock m w Suw ałkach

11; Justyanów  do których należą folwa k Ju- 
styanów miasteczko Kopezewo cum jura patrona- 
tus kościoła tamecznego M ięriszki Dunibhińcę, 
Ja skańce  Michaliszki, Nusuty. Iwaszki, Poijum- 
ble, pichnów ce, Sumaszki, M ićiuny z karczmą 
S to ły  fedwark Gulbiniszki i wsie Ig liuki Nowin­
ki ze wszelkiemi przynależ. w O kręgu  i Pc e Sej­
neńskim  Gub rnji Augustów ek ej, r a t y  zalegle 
rs. 1554 kop. 2 9 '/2, vadium rs 2055, licytacja 
rozpocznie się od sum y rs. 25 ,845 , dnia 16 (28) 
Mfija 1862 r., przed Rejentem W ładysław em  Ru- 
sackim  w Suw iiłknih .

12. Nowydwór z wsiami Konopki, Sadłowino,

Giembołówka, R uda która przedtem  Ł ątk i czyli 
Ł ętk i nazyw ała się zew sz lkiemi p rz /n a l. wOglT 
D ąbrow skim  Pcie i Guber. Augustowskiej, raty  
zalegle rs 643 k- 29. vadjum rs. 900, licytacja 
rs. 16 034 k . 3 7 (4 , dnia 17 (29) M aja 1862 r., 
i rzed Rejentem Teofilem K ow alskim  w Suw ał­
kach.

(3 , O stasza z wsią tegoż nazwiska i w szelkie­
mi przynal Ogu D ąbrow skim  Pow iatu i G uber­
nji A ugustow skiej, ra ty  zaległe rs. 87 k. 75 '/2, 
vadjum rs. 124. licytacja rozpocznie się od sumy 
rs . 1336 kop. 87 V), dnia 17 (29) M aja 1862 r., 
przed Rejentem  Teofilem Kowalskim w Suw ał­
kach.

14. Kalle ze wsiami: W erstom ina, G ierdziszki, 
oraz N om enklaturą Zaścianek Morgi zwaną, ze 
wszelkiemi przynależ. w O k ręg u  i Pow iecie Sej­
neńsk im  G ubernji A ugustow skiej, ra ty  zaległe 
rs. 401 k. 21, vadium rs. 472, licytacja rozpo­
cznie się od sumy 4618, k. 12*/2, dnia 18 (30) 
M aja 1862 r., przed Rejentem  Teofilem K ow al­
skim  w Suw ałk ach.

1 5 . S udaw skie z wsiami Sambole. Sudawskio 
i Pochulanka ze wszelkiemi przynal. w O kręgu 
i Powiecie Sejneńskim  G ubernji Augustow skiej, 
ra ty  zalegle rs. 405 k. 1 5 ‘/ 2, vadjum  rs. 430, 
Pcytacja rozpocznie się od sum y 6968 kop. 75, 
dnia 18 (30) Maja 1862 r .,  przed Rejentem  T eo ­
filem K ow alskim  w S uw ałkach .

16. Raczkowszczyzna z wsiami Race. Kocińi- 
szki, z częścią na  wsi Mowidy i z wszelkiemi przy­
należ. w O kręgu i Powiecie Sejneńskim  G uber­
nji A ugustow skiej, ra ty  zaległe rs. 68 k. 34 
vadjum  rs. 100, licytacja rozpocznie się od su ­
my rs. 1214 k, 3 7 '/2, dnia 18 (30) M aja 1862 
r., przed Rejentem Teofilem Kowalskim w S u ­
w ałkach.

17 Świack Szymkowce z wsią Szymkowee in a ­
czej Hańcznrowszczyzna zwaną z ro lą  Puterow - 
szczyzna w granicach dóbr Sopockinie położoną 
i z ląkąN ieciece z n an ą , nad rzeką Hańczą poło­
żoną, tudz eż dobra Tatarszczyzn i ze wszelkiemi 
przynależ, w O kręgu Dąbrowskim  Powiecie i G u­
bern ji Augustow skiej, raty  zaległe rs. 334 kop. 
46 ’/.2, vadjum  r9. 100O, licy tacja zacznie się od 
sumy rs. 5492 kop. 50, dnia 19 (31) Maja 1862 
roku, przed Rejentem Teofilem Kowalskim  w Su- 
w alk ach .

18. Tw orki z pijzyleg, • we wsiach Ciszewie, 
Pieńczykowie i Kuligach ze wszelkiemi przynal 
w Ogu B iebrzański* Powiecie i G ubernji A ugu­
stow skiej, ra ty  zaległe rs. 81 k 92, vadjum  rs. 
125, licytacja zacznie.się od sumy rs. 2018 kop. 
12 y 2, dnia 19 (31) Maja 1862 r  , przed Rejen­
tem  M ikołajem  Rogowskim  w Łom ży.

19. Wasilewicz* z wsiami Kowniany B. Usien- 
niki, Zacisze, H oraczki, Bugieda, Sienniewicze. 
Dmiszewicze i ze wszelkiemi przynależ, w Ogu 
D ąbrow skim  Powiecie i Gubernji A ugustow skiej, 
raty  zalegle rs . 1255 kop. 28, vadjum  rs. 1860, 
licytacja zacznie się od  sumy rs. 20,471 kop. 
87 */«, dnia 19 (31) M aja 1862 r., przed Rejentem 
W ładysław em  lłusockim  w Suwałkach.

P rzedaże w zm iankowane odbędą się w te rm i­
nach wyżej oznaczonych poczynając od godziny 
10 z ran aw  obec Radcy D yrekcji Szczegółowej. 
G dyby zaś R ejent przed którym  sprzedaż ma 
się odbywać był przeszkodz mym sprzedaż od­
będzie się w jego Kancelarji przed innym  R ejen­
tem k tó ry  go zastąpi.

W aru n k i licy tacyjne są do przejrzenia we w ła ­
ściwych księgach wieczystych i w biurze D yre­
kcji Szczegółowej. ^

Suw ałki d. 15 (27) W rześnia 1861 r.

(1) Prezes, J .  K om ar.

Pisarz, A sesor Prezydnjący, Żmijewski,

(N. D. 45 08) Z a rzą d  V I I  Okręgu Komunikacji.
Ponieważ ljcy tacja  w biurze Z arządu V II  

Ogu Komunikacji na dz. 18 (30) W rześnia r .b  
ogł szona ha  wykonanie robót około reperacji 
m ostu taryfow ego na  trakcie Kowieńskim na 
rzece Narwi pod O stro łęką nie p rzyszła do sk u t­
ku, Z arząd przeto postanow ił ogłosić, jakoż i n- 
niejsziun ogłasza pow tórną na  powyższe roboty 
licytację, k tó ra  w skróconym  term inie dnia 11 
(23 i Paz'dziernika r. b. o godzinie 12 w połu­
dnie w biurze N aczelnika Pow iatu  O strołęckie­
go odbytą zostanie, przez opieczętow ane dekla­
racje, w sposobie postanow ieniem  Ratty A dm i­
nistracyjnej K rólestw a z dnia 16 (28) M aja 1833 
r. wskazanym .

Licyt cja ta  rozpoczme się od sum y kosz tory­
sowej, po wyłączeniu rs. 600 na extruordynarja, 
k tó re  do prz< dsiebierstw a n ie należą na  rubli 
srebrem  6020 kop. 66 ' | 2 w yraźnie rubli sre ­
brem  sześć tysięcy  dwadzieścia kopiejek sześć­
dziesiąt sześć i pół obliczon-j, in minus.

Mający znm iar ubiegać się o to  przedsiebier- 
siw o , powinien w miejscu i czasie wyżej w ska­
zanych. rtśobiście, lub przez sw ego pełnom ocni­
ka, złożyć na  ręce Nacztdnika P o w i,tu  Ostro 
łęckirgą dek la rac ję , podług wzoru poniżej za 
mieszczonego napisaną, a w tej deklaracji, bez 
żadnych w arunków  i zastrzeżeń, wymienić wy­
raźni e literami, bez skrobanm , popraw ek i p rze­
kreśleń , ilość procentów od powyższej sumy na 
rzecz skiirbu odstąpionych.

Deklaracje nie podług wzoru napisane, lub 
złożona po godzinie 12 w południe; nie będą 
przyjęte i na takow e żaden wzgląd mianym nie 
będzie.

Deklaracje opieczętowane obok adresu ,,do 
Naczelnika Pow iatu Ostrołęckiego*■ winny mieć 
wyraźny napis. , .D eklaracja na  roboty około re ­
peracji m ostu taryfow ego n a  rzece Narwi pod 
O stro łęką do licytacji w dniu I I  (23) Paz'dzier­
n ika 186! r. odbyć się m ającej.“

Do każdej deklaracji należy dołączyć kw it k a ­
sy, czy to Gnbem ialnej, lub Pow iatow ej na zło­
żono vadium  w sumie rsr. 900 wyraźnie rubli 
srebrem  dziewięćset gotow izną lu b  w listach  za- 
stawmyćh, z właściwemi kuponam i w obligach 
skarbow ych, albo też w innych papierach publi­
cznych kurs w k ra ju  m ających i kw otę rsr. 15 
gotowizną na koszta  ogłoszenia obu licytacji.

Szczegółowe warunki do licytacji i kosztorys 
zatwierdzone są do p rzejrzen ia  w Zarządzie V II 
O kręgu K om unikacji w biurze N aczelnika Po 
wiatu Ostrołęckiego każdego dnia, wyjąwszy 
n i e d z ie l e  i  ś w i ę t a  o d  g o d z i u y  9  r a n o  d o  3  z p o ­
łudn ia .

W zór do deklaracji.

W skutek  ogłoszenia z d n ia  1861 rokp
podaję nin iejszą deklarację , iż podejm uję się. 
według zatwierdzonego kosz to rysu , w ykonać 
roboty około reperacji m ostu taryfow ego na 
trakcie Kowieńskim na rzece Narwi p o d O s tro  
łęką, i od sum y w kosztorysie na rsr. 6020 kop. 
66 ‘/ 2, obliczonej, odstępu ję na rzecz ska rbu  
procentów  N. (wypisać literam i) poddając się 
wszelk m obowiązkom  i zastrzeżeniom  w arun­
kam i licytacyjnemi objętym .

Zaświadczenie, kasy N. na złożone w niej v a ­
dium rs. 900 i gotow izną rs. 15 na koszta ogło­
szenia licytacji składam , k .órę  wrazie ni ■ u trzy - 
m ania s ę przy licytacji, sam odbiorę, lub o p rze ­
słanie na mój koszt do N upraszam

Stałe  moje zam ieszkanie je s t w N. pisałem  
w N. dnia N . miesiąca N. roku 1861.

(podpisać wyraźnie imie i nnzwisko.) 
W arszawa d. 25 W rześ. (7 Października) 1861 r.

zastępu jący  N aczelnika O kręgu, 
Członek Z arządu , Radca Stanu, O strzykow ski. 

p . o. N aczelnika K ancelarji, Beneveni.

(N. D . 4416) Naczelnik Powiatu 
K  alwaryjskiego.

N a zasadzie re sk ry p tu  R ządu G ubern jalne- 
go A ugustow skiego z d. 7 (19) b. m. N. 48548 
i 1172, podaje do powszechnej wiadom ości że 
w d. 16  (2 8 ) Październ ika r. b. do godziny' 4 
a po łudnia , w biurze tutejszego P o w ia tu  odby­
wać się będzie licy tacja  in minus przez op ie­
czętow ane dek larac je  na entrepryzę w ym uro­
w ania park an u  przy nowo wyznaczonym  cm en ­
tarzu  g rzebalnym  przy  kościele parafia lnym  
Sim no z urządzeniem  doń drogi i m ostu, a to 
wedle anszlagów  przez K om isję R ządow ą w y ­
znań  R eligijnych i Oświecenia P ublicznego  z a ­
tw ierdzonych a  mianowicie:

1 . Da wym urow anie park an u  rs. 993 kop 97.
2. na  urządzenie d rogi i m ostu rs. 2 2 6  kop. 

80, czyli razem  na rs. 1220 kop. 77.
P rzystępu jący  do licy tacji z w yłączeniem  

starozakonnych , obow iązany jes t z łożyć  dek la ­
rac ję  opieczętow aną czy teln ie i czysto bez ża ­
dnych popraw ek p od ług  dom ieszczonego pon i­
żej w zoru nap isaną  i dołączyć do niej kw it j a ­
kiejkolw iek kassy Skarbow ej na złożone va­
dium , kw otę rs. 122 kop. 8 wynoszące, k tó re 
ńieutrzym ujący się p rzy  licy tacji na tychm iast 
odbiorze, utrzym ujący się zaś dołoży jeszcze o d ­
pow iednią kw otę do wysokości I j5  części su ­
my, za k tó rą  entrepryzę uskutecznić z o b o w ią ­
że się.

O dalszych w arunkach  tej licy tacji d o tyczą­
cych dow iedzieć się m ożna w biurze P o w ia tu  
w każdym  dniu w godzinach b iurow ych  w y­
jąw szy  św ięta gdzie także i p lan  w raz z auszla- 
giem przejrzane być m ogą.

W zór do deklaracyi.
W  sku tek  ogłoszenia N aczeln ika P o w ia tu  

ICalwaryjskiego z dn ia  13 (2 5 ) W rześnia r. b . 
Nr. 15 412, podaję n in iejszą dek larację , iż o b o ­
w iązuję się podjąć entrepryzy:

1. W ym urow ania park an u  przy  now o-w y­
znaczonym  am entarzu  g rzebalnym  w Sim nie za 
sum m ę rs. (w ypisać literam i) i

2. U rządzenie do tegoż cm entarza drogi i 
m ostu za sum m ę rs. (w ypisać literam i) czyli 
w ogóle za  summę rs. ( tak że  literam i w ypisać) 
poddając się wszelkim  w arunkom  i zastrzeże­
niom do tej licytucyi przepisanym .

K w it kassy  N. na  złożone w niej vadium  
kw otę rs. 12 2 kop. 8 wynoszące sk ładam , k tó ­
re wrazie nieutrzym aniu  się przy licy tacji sam 
odbiorę lub o nadesłanie którego na  mój k o sz t 
do N. upraszam .

S ta łe  moje zam ieszkanie jes t w N . pisałem  
w N. dnia N. m iesiąca i roku N.

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko .)
K alw arja  d. 13 (25) W rześn ia  1861 r.

(2) “  Bognski-

(N. D  4495) Naczelnik Zakładów Górniczych 
Okręgu Zachodniego.

Podąjo do wiadomości publicznej iż z mocy 
resk ryp tu  w ydziału G órnictw a z dnia 6 (18) 
W rześnia r. b. N . 5170, odbywać się będzie w 
biurze Górniczym  w D ąbrow ie w dniu 12 (24) 
Października r. b. o godzinie 1 0  r u n o  pow tórna 
licy tac ja iu  minus p iz  z deklaracjo op ieczętow a­
ne na  w y p u s z c z e n i e  w entrepryzę na rok 1862 m a­
terjałów  powroźniczych od cen podwyższonych 
to jes t lin kręgowych funt po k . 17,55 szpagatu 
cien kiego fun t p o k . 32,99 szpagatu dubeltowego 
funt pok- 29,91 szpagatu zwyczajnego iliderunko- 
wego funt p o k o p . 22 ,14  konopi funt po kop. 
14,75, pakuł fun t po k . 8,56. K ażdy więc z w y­
kwalifikowanych m ajstrów obowiązany najpóźniej 
na  pół godziny przed term inem  licytacji podać 
deklarację podiug wzoru następującego.

W  skutek  ogłoszenia z dnia 3 Października r. b. 
N . 4645 podaje niniejszą deklarację iż podejmuje 
się w roku 1862 dostawy m aterjałów  pow roźni- 
czyrh odstępując od cen podanych do licytacji 
procent (tu wypisać liczbą i literam i procent od­
stawiony) i poddając się wszelkim ob wiązkom 
1 zastrzeżeniom  w warunkach licytacyjny U za ­
mieszczonym.

Rrzytern dołączam  kw it kasy Dąbrowskiej na 
złożone w niej vadium  rs. 4 0 0 1 na kosztu ogłosz- ń 
rs. 10, które wrazie nieuirzyinani 1 się sam lub 
przez umocowanego N odbi rę.

S tale zamieszkanie moje jest w N . najbliżej
stacji pocztowej N . w P o«iecic  N. G ubernjiN . pi 
sałem  w N. dn a N. miesiąca N 1861 r . J 

(podpisać imie i n.izwi-ko.
D eklarac:e winny być pisane na  papierze stem 

płowym ceny kop. 15 w yraźne 1 czy eln e b z 
skrobań gdyż w przeciwnym raz e lub pooanc | ó 
źniei jak  term n wyznaczony i n iepo jług  formy 
przyjęte nic będą.

W arunki do powołanej licytacji w których są 
zamieszczone liczebni dostaw y każdego dnia wy­
jąw szy św ą t uroczy,ty h w g  dżinach służbowych 
mo ą być przejrzane przez osoby interesowane. 
Dąbrowa d. 21 W rzein a  (3 Października) 1861 r. 
(2) H -m pel.

(N. D. 4494) Z arządza jący Z akładam i 
Górniczemi Oddziału P a n k i .

N a zasadzie upow ażniem a W ydziału G órn i­
ctwa z d. 11 (25) W rześn a r. b. Nr. 5i)40, Z a ­
rządzający Zakładam i Górniczemi O ddziału P an­
ki o mil 4 od Częstochowy położonemi podaje do 
wiadomości, że w biurze jego w d. 10 (22) P a ź ­
dziern ika r. b. odbywać się będzie licy tacja za 
deklaracjam i opieczętowanemi od cen in m inus 
a m anowicie:

O godz nie lOej przed południem na  wywóz 
z M agazynu Z akładów  Pankow skich  wyrobów 
żelaznych jak o  to lać: naczyń emaljowanych, 
ru r, żelaza kutego i t. p. do sk ładu głów nego 
żelaza w W arszawie i fabryki machin na  Solcu 
przez ciąg  roku 1862, w arunki do tej licytacji 
przejrzane być m ogą codziennie w biurze Z a ­
rządzającego O ddziałem  P anki i w W arszaw ie 
w W ydziale G órnictw a.

Każdy przystępujący do tej licytacji obowią­
zany złożyć do kasy O ddziału Panki lub S k ładu  
Głównego Żelaza w W arszawie, vadium  rs. 400 
i na koszta ogłoszenia rs. 15, oraz podać dek la ­
rację na papierze stemplowym  reny kop. 15, po­
d ług  następującego wzoru.

W zór do deklaracji.
W skutek  ogłoszenia Zarządzającego O ddzia­

łem  P an k i z d. 19 W rześnia 1 Października) 
r. b. N r. 740, podaję niniejszą deklarację, że po­
dejm uję się w r. 1862 wywozu produktów  z M a­
gazynu Panki do sk ładu w W arszaw ie odstępu­
ją c  od cen podanych do licytacji procent (wpisać 
procent liczbą i literam i) poddając się wszelkim 
obowiązkom, oraz zastrzeżeniom w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonych, przezemnie od­
czytanych, zrozum ianych i podpisanych, k w it 
kasy N. na  złożone vadium rs. 400 i na  koszta  
licytacji rs. 15 załączam , k tó re wrazie n ieu trzy  
m ania się na licytacji sam odbiorę.

S ta łe  moje zamieszkanie w N. n a j b l i ż e j  stacyi 
pocztowej N. położone, jeśli w W arszawie w y­
m ienić Nr. domu.

Pisałem  w N. dnia N- miesiąca N . roku  N. 
(podpisać wyraźnie imie 1 nazwisko.)

T ak ie  ty lko  doklaraeje bez żadnych zam azy­
wali i p r z e k r e ś l e ń  przyjmowane będą na pó ł g o ­
dziny przed zaczęciem licytacji.

P anki d.  19 W rześnia (1 Październ ika) 1861 r
( 2) S D ębski.

z R gulskich K appe; w dniu 16 (28) Lutego roku 
186 1 zapadłym  sprzedana b ę d z ie  w dr- dae dzia­
łów n i  e ru c -h o n io ś ć  w W arszawie pod N r 1484, 
przy u licy SI sk ej położona, w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w W aiszaw ie 
pod N r. 549 p rzed  W . Stępniewskim  Sędzią T y- 
bunału delegowanym.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 15103 kop., 
32, jak o  szacunku przez biegłych wynalezionego-

Szczegćłowe opisanie tej nierui homości zna duu 
je  się w taxie w K aneelarji P isarza Trybunał 
w ydziału III . i u podpisanego A dw okata, sprze­
daż w im ieniu Leopolda Kappe popierającego.

Po odbyciu p erwszego ogłoszeniu zbiom  ob- 
jeśnień i warunków sprzedaży w dniu 24 Maja (5 
Czerwca) 1861 r. term in do długiego ogłoszenia, 
a zarazem przygotowawczego -przysądzenia naj 
dzień 6 ^18) L ipca 1 861 r. godzinę 10  z ran a  o 
znaczony został.

W arszaw a d. 24 M aja 5 Czerwca) 1861 r. 
Józef Kleczkowski, A dw okat.

Po odbyć u w dniu 6 (1 8  Lipca 1861 r. przy* 
gotowaWczego przysądzenia term in do s t noweze 
i ostatecznej licytae.i na dzi ń 1 6 (28) - ierpnia 
1861 r. godz nę 5 z południu oznaezony zost; 1

Ponieważ term in  ten dla hr; ku i yt ntów do 
skot u ni przyszedł, d la  t-g o  Trybun 1 w yro­
kiem z dnia 14 j-26 W  z. śnia r. b t  .xą j  0 - 
wy szej nie im homości o Jj4  • zęśó zniżył, i.oby 
cie licytacji od sun y  rs 11327 kop. a 8 ] ostu- 
now I. i teimiri do ost b cznego p-zy ą  Zen u na 
dzień 2 ( 1 4 )  Puździ r iik a  r. b. god inę 4  z po ­
łudn ia uy zu  czył.
W arszaw a d. 23 W rześn a (5  Października) 1861 r- 

Józ-f Kleczkowski, Adw okat.

(N D. 4518) Praw nie zejęte dochody n ieru- 
chomo-ci Nr 100 w- W arszaw ie p rzv ulicy Pi­
w nej w O kręgu i Ib wi- ci W arznwskim  położo­
nej na 10k jeden poczynając od dnia 20 G udnia 
(1 b ty c /n  a) 1 8 6 l j2 r .  do teg -ż dnia 1862j3 r. 
pizcz publi zną 1 y tac ją  wydzi iżaw iońe bęi ą.

Termin do odbycia I cy t c i przed sobą samych 
na gruncie te że niei uchomości na dzień 24 P aź­
dziernika (5 L stopada) 1861 r. godzinę 10 z ra ­
na oznaczony.

L icytacja zaczynać się będzie od sumy rs. 4 5 0  
lub takiej jaką pierwszy z licyt ntów poda.

W arunki licytacyjne przejizune być mogą w 
kancelarji podpisanego K om ornika w W .nsza- 
wic pod N. 268 mieszkającego codziennie od go­
dziny 2 do 6 z południa.
W arszaw a d. 26 W rze. (8 Października) 1861 r.

W alenty Suprynie.wicz, K om ornik.

Z A P O Z W Y  E  D Y K T A L N E .

(N. D. 4 5 2 0) P odpisany A dw okat przy Sądzie 
Apel cyjnym K rólestw a Polskiego, w W arszawie 
pod Nr. 5 9 0  zamieszkały, ogłasza niniejszem że 
na  mocy wyroku Trybunału Cywilnego w W ar­
szawie mię*Izy Leopoldem K appe w Warszawie 
pod Nr. 1 4 8 4  zam ieszkałym , a  W ilb<  l t n e m  H o r n  
w W arszawie pod Nr. 1491 zam ieszkałym , jako  
opi« kunem szczególnym nieletnich, a) Lmili, b) 
A lexandra K anoe iako sukcesorami M arianny

(N . D . 42 77) aSad Policji Poprawczej 
W ydziału Sandomierskiego.

Zapozyw a M ic h a ła  K o tu lsk ieg o  wyr< bnika 
osta tn io  we wsi i gm inie Czernikow ie Pow ie­
cie O patow skim  m ieszkającego, ażeby najdalej 
w ci.jgu dni 3 0 s tu  oci ogłoszenia w yroku Sądu 
A ppelacyjnego K r ćlestw a Polskiego w Sądzie 
tutejszym  osobiście się staw ił, gdyż po upły  wie 
tego term inu  l is ta m i gońezemi śledzozym bę­
dzie jak o  ukryw aj ący się przed w ym iaiem  sp ra ­
wiedliwości ,

S andow ierzd . 29 S ie rp n ia (10 W rześnia) 1861 r. 
Sędzia P rezydujący,
R adca D w oru , Iw anow ski

DONIESIENIA PRYW ATNE.

(N  D. 4462) Franciszek P ię tk a , m ając po­
zwolenie od w ładzy szkolnej, przyjm uje uczniów 
szkół rządowych na  st ncję. M ieszka przy ulicy 
W iejskiej N r. 1733, trzeci dom za Insty tu tem  
G łuchoniem ych w b liskości gm achu Insty tu tu  
Szlacheckiego,w którym  otw arte będąk u rsa  p rzy ­
gotowawcze.

o  s  T R Z E Ż E N I A .

(N D. 4509) P odpisany j»k° w^ c ic i e l  dóbr 
Spethalskich w Powiecie Łipnowskim, Gubernji 
Płockiej, nic za< iągałem nigdy żadnych długów, 
ani pryw atnych, ani hipotecznych, a  prócz poży­
czki T ow arzystw a K redytow ego, żadnym innym 
długiem m a j ą t e k  m ó j nie jes t obciążonym Że zaś 
mam syna imieniem także Jgnacego, obecnie nic 
w i a d o m e g o  mi z pobytu, który w dniu 30 Sierpnia 
r . b. la t 21 ukończyły ten zaś lekkomyślnie po ­
stępując może dług jak i zaciągnął lub zobowiąza- 
nie na  siebie przyjął, oświadczam niniejszem, iż 
długów jego płacie! nie będę i za czynności jego 
odpowiedzialności nie przyjm uję, sam więc sobie 
winę przypis2e, kto z tymże synem  moim w ja -  
kiehądź wchodził lub wchodzić będzie nkbidy.

Spethal górny dnia 5 Października 1861 r.
Ignacy Rutkowski.

w D rukam i J. JaworskiegO. — Za pozwoleniem Cenzury.


